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Internacjonalizm w cmmoborskim wydaniu

Absurd nadal górą! Jak długo jeszcze?
Czytelnikom polakojęzycznej prasy (i nie tylko) od 

dawne znany jest problem polskiej szkoły w Czernym 
Borze.

Problem 
stworzony sztucznie,

bo mogło go wcale nie być. Jest to problem szkoły, 
która ze względu na stan awaryjny została zamknięta od 
1.09.1994 r., a uczniowie rozmieszczeni w  gmachu szkoły 
rosyjskiej, (gdzie na 'pokoje klasowe* zaadaptowano 
również kąciki takiego rzędu, jak gabinet zastępcy dyre­
ktora) oraz w innych budynkach pomocniczych słabo 
ogrzewanych, a jeszcze słabiej dostosowanych do pro­
wadzenia procesu nauczania. Miało to trwać przez okres 
2 najwyżej 3 miesięcy, kiedy to po wyremontowaniu bu­
dynku w Wołczunach przeniesie się tam do nowego gma­
chu szkoła rosyjska, ponieważ stamtąd ma najwięcej ucz­

niów, zaś szkoła polska zajmie stary budynek w Czarnym 
Borze, ponieważ z kolei stąd me najwięcej uczniów.

Oczywiście klasy początkowe, gdzie pracuje jeden 
nauczyciel, mają zostać w miejscu zamieszkania dzieci, 
jako filia odpowiedniej szkoły. Owszem, to ostatnie ni u 
kogo raczej nie wzbudza kontrowersji. Natomiast w tra­
kcie trwania remontu, a właściwie nawet przed jego 
rozpoczęciem zarząd rejonu wileńskiego podjął absur­
dalną decyzję wbrew oczywistym faktom i logice, aby do 
Czarnego Boru przenieść szkołę rosyjską, a do Wołczun 
—  polską. Absurd polegał na tym, że większość uczniów 
szkoły czamoborskiej mieszkałaby w Wołczunach, a 
szkoły wołczuńskiej —  w Czarnym Borze. Absurd ten 
uznała również kierowniczka wydziału oświaty p. 0. Sa- 
biene, której zdania zarząd, niestety, również nie 
usłuchał.

(Dokończenie na sir. 9)

25 lutego narodziła się Partia Kobiet Litwy (P K L )

P o m o g ą  m ę żc zy zn o m  rzą d zić , 
nie ch cą  je d n a k  b yć  fem inistkam i

W  sobotę, w  k ln ie "Pergale*1 
zgromadziły się z całego krąjn kobiety 
na założycielski zjazd swojej partiL 
Zarejestrowały się 493 delegatki.
^fazd wzbudził duże zainteresowanie, 
bowiem na poprzednim— 18 stycznia 
br. —  nie udało się założyć partii.
Z a b ra k ło  cz łonk iń , k tórych  wg 
założenia musi być nie mniej niż 400.
N a ten raz za stworzeniem partii 
głoeowało 42$ delegatek. Tyle te i  
wpłynęło podań chętnych zoetanła 
nJonkaml UJ partiL

Kazimiera PrnnsUent, przewod­
nicząca A soc ja c ji K ob iet Litwy 
powiedziała, że stworzenie tej partii 
było konieczne, gdyż w życiu politycz­
nym i społecznym kraju dominują 
mężczyźni. Niektóny z nich próbowali 
oponować co do tego, że tworzenie par­
tii wg płci jest nonsensem. Jednakże 
kobiety świata już dawno doszły do 
wniosku: nikt im nie nada więcej zna­
czenia, wagi i władzy, niż one same

zdobędą. Prof. K/Prunskiene przyszła 
do wniosku, że nie tylko chce być razem 
z kobietami Litwy, ale też wśród nich,

dlatego zdecydowała zostać członkiem 
PKL.

(Dokończenie na str. 3)

A. Brazauskas spotkał się z kierownictwem 
obrony krajów bałtyckich

W  poniedziałek prezydent repub­
liki Algirdas Brazauskas przyjął mi* 

nlstrów ochrony krąja I obrony Esto­
nii, Łotwy 1 Litwy —  En na Tuppa, 
J an isa  T rap a n a a  1 L in a sa  

Lłnkevi£iusa. Uczestniczyli oni w  od* 
bywąjącym się w Wilnie spotkaniu, na 

którym m. In. zostało podpisane Poro­
zumienie w sprawie współpracy w 

dziedzinach obrony 1 stosunków woj* 
sitowych.

Algirdas Brazauskas pozytywnie 
ocenił współpracę struktur wojsko­
wych państw bałtyckich. Dążenie do

tego, aby wspólnie gwarantować 
bezpieczeństwo swych krajów, jest na­
turalne i nie jest ono wymierzone prze­
ciwko innym państwom, powiedział 
prezydent.

Szefowie ministerstw obrony Esto­
nii i Łotwy zaznaczyli, że obecnie nie 
mówi się o sojuszu wojskowym państw 
bałtyckich. Będziemy dążyli do ujedno­
licenia naszych struktur wojskowych, 
przeprowadzali wspólne ćwiczenia, wy­
mieniali informacje, powiedzieli oni. 
Ministrowie zapoznali prezydenta z 
projektem porozumienia, które zamie­

rza się podpisać i które przewiduje 17 
programów współpracy.

Oceniając sytuację w Rosji, mini­
strowie zaznaczyli, że obecnie nie ma 
z je j strony bezpośredniego 
zagrożenia militarnego dla państw 
bałtyckich. Jednakże zgodzili się z 
opinią wielu polityków, że sytuacja w 
Rosji jest niestabilna i polityka jej 
trudna jest do przewidzenia. Skonsta­
towali, że w Rosji jest jeszcze wielu 
zwolenników działania z pozycji siły i 
trzeba to uznać jako realia.

Wymiana międzyparlamentarna

Litewscy posłowie udają się 
do Polski

Dzialąj do Polski, na zaproaze­
nie K om isji O bron y  Narodow ej 
Sejmu RP, udaje a lf delegacja Ko* 
mltetu Bezpieczeństwa Narodowe* 

go Sejm u RL. W  je j składzie —  
przewodniczący komitetu, poseł 
Vytautaa PetkeirMiua, poseł Nikołaj 
Miedwledlew oraz doradcy Komite­

tu R i mania* Stankevi£iaa 1 Algirdaa 
Orenius.

Jerzy Szmajdziński, przewodniczący 
Komisji Obrony Narodowej Sejmu RP, 
zapraszając litewskich posłów wyraził 
przekonanie, ń  wizyta przyczyni się do 
rozwoju owocnej współpracy między 
państwami, sprzyjać będzie wzajemnej

wymianie poglądów i doświadczeń w 
interesujących obie strony kwestiach, 
jak również będzie swoistym wkładem 
w budowanie właściwego klimatu poli­
tycznego, niezbędnego dla pogłębienia 
dobrosąsiedzkich stosunków.

W programie wizyty, która potrwa 
do 3 marca, są spotkania z Prezydium 
Komisji Obrony Narodowej, z Polsko- 
Litewską Grupą Parlamentarną, 
również wizyty w Ministerstwie Obro­
ny Narodowej oraz u wicemarszałka 
Sejmu RP J. Zycha i in.

Jadwiga BIELAWSKA

Dziś
w numerze:

2 str. --------------
Uprawnieni do odbierania 
kompensat mogą Już o  nie 
zabiegać w trybie ustalo­
nym przez rząd.

3 str. --------------
Aktualna władze Rosji za- 
clakla I różnymi metodami 
sprzeciwiają a lf rozaze- 
rzanlu atra fy  bezp ie ­
czeństwa Europy, którą 
określa NATO —  głoal 
oświadczania lidera lite­
wskiej opozycji.

4 str. --------------
Zdaniem organizacji Hu­
mań Rlghta Watach (Hel- 
ainkl) rosyjscy żołnierze 
naru8za]ą prawa ludności 
cywilnej nadużywane alty 
przy wypieraniu z  wiosek 
czec zeń ak lch  bo jow ­
ników;

5 str. --------------
Dziennikarze 'Super Ex- 
presau* kupili sześć ko- 
atek trotylu, zapalniki I lon­
ty Jako 'm ateria ł 
poglądowy* na konferen­
cją praaową.

6 str. --------------
Na Litwie tworzy się Skarb 
Państwa —  Instytucję od­
powiednią za prowadzenie 
spraw finansowych rządu.

7 str. --------------
Jeszcze z  czasów sowiec­
kich Litwa otrzymała w 
apadku dużą ukrytą 
Inflację.

8 str. --------------
Cień mafii prześliznął a lf 
po korytarzach Kancelarii 
prezydenta kraju. Może to 
tylko cień?

9 str. ------ --------
Szykowano szkołę nie wia­
domo dla kogo, bo nie wy­
zn a czo n o  dyrektora  
p rzya z łe j azko ły  w 
Wołczunach.

10 str.
Donata Nowak — z  woli lo­
su "wrocławianka", zawsze 
Jednak myślami była w 
ukochanym Wilnie.

11 str.
I jak za pociągnięciem cza­
rodziejskiej różdżki scena 
ożyła I zapanował na niej 
p raw dziw y Kazlukowy 
Kiermasz...

Sentencja dnia

Walka bez niebezpie­
czeństwa jest zwycięstwem bez 
chwały.

Znad WililU
Radiu 73.34 /,1l)3.łi l 'M

'A s t r o l o g i a  d l a  k a ż d e g o "  

wtorek, czwartek, pndz. 16.30 

tel. 42 94 72
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Agitacja wyborcza w  TV będzie  prowadzona codzienn ie, 
z  wyjątkiem sobót i niedziel 

17 partii, które zgłosiły listy kandydatów na wybory samorządowa, 
wyłuazczyły swe programy wyborcza we wspólnym bezpośrednim progra­
mie telewizyjnym, nadanym w poniedziałek. Jeszcze jeden taki program, w 
którym wezmą udział przedstawiciele wszystkich partii, odbędzie się 23 
marca — w ostatnim dniu agitacji wyborczej. Od przyszłego tygodnia, 
codziennie, z wyjątkiem sobót i niedziel, telewizja przeznaczy po 50 minut 
na agitację wyborczą. W czasie każdego takiego seansu wypowiadać się 
będą cztery partie. Początek o godz. 19.40.-

Na Litwie będzie 8ię kształciło pielęgniarki na w zó r zachodni 
I Jesienią br. Pomaturalna Szkoła Medyczna rozpocznie kształcenie no- 
wego typu średniego personelu medycznego r~  pielęgniarek, natomiast w 
iKowieńskiej Pomaturalnej Szkole Medycznej nastąpi to nieco później. Stu- 
[dia pielęgniarskie są dla tych, którzy będą chcieli i mogli pracować komple­
ksowo. Nowi specjaliści dobrze poznają psychologię, anatomię, fizjologię 
Ipacjenta, a więc nie ograniczą się wyłącznie do pomocy lekarzom o wąskiej 
specjalizacji. Przygotowanie takiego specjalisty potrwa 3,5 roku. Przewiduje 
Kię, że wykłady będą prowadzili specjaliści z Litwy i Danii.

Cztery organizacje w iedzą, jak uzdrow ić litewską ekonom ikę 
Cztery litewskie organizacje społeczne opracowały i zgłosiiy w Sejmie i 

rządzie konkretne sposoby rozwijania ekonomiki, zwiększenia liczby miejsc 
pracy i przywrócenia dochodów pracownikom. Litewski Związek Robot: 
ników, Centrala Związków Zawodowych, Konfederacja Przemysłowców i 
Stowarzyszenie Przedsiębiorców proponują utworzenie długoterminowego 
systemu kredytowego, ustalenie realnego stosunku kursu lita i dolara, 
ożywienie przemysłu terenowego i rolnictwa, podniesienie emerytur i 
wynagrodzeń pracownikom oświaty, ałużby zdrowia i kultury, zmianę syste­
mu podatkowego, umacnianie systemu kształcenia ekonomicznego 
(przedsiębiorczości), przekwalifikowanie bezrobotnych oraz ogłoszenie Li­
twy wolnym obszarem ekonomicznym.

Duńczycy udzielają konsultacji naszym  leśn iczym  
Z tizy dniową wizytą do Ministerstwa Leśnictwa przybyli specjaliści 

ochrony lasów Ministerstwa Ochrony Środowiska i Energetyki Danii. Ooście 
odwiedzą leśnictwa w Druskiennikach, óranach, Jurborku, Dzukijski Park 
Narodowy. Duńczycy zlustrują tam lasy sosnowe zaatakowane przez szkod­
niki, poradzą, jak za pomocą lotnictwa można opylać lasy sosnowe biopre­
paratem produkcji duńskiej ‘ Foray\ Duńczycy obiecują leśniczym litewskim, 
że okażą im finansowej pomocy na zakup tego preparatu.

Czwarta rocznica galerii "Yartai”
W niedzielę, galeria sztuk pięknych *Vartai' znajdująca się w  stołecznym 

Domu Nauczyciela, obchodziła czwartą rocznicę istnienia. Na wystawie, 
otwartej z tej okazji, najnowsze swe prace zaprezentowało prawie 
pięćdziesięciu plastyków litewskich. Jak opowiedziała gospodyni galerii 
Uda Rutkiene, do udziału w świątecznej wystawie tym razem zaproszono 
stałych autorów i tych, którzy, jak się spodziewa, zostaną nimi w przyszłości. 
Większość eksponowanych prac z dziedziny malarstwa, grafiki, rzeźby, 
jubilerstwa stworzono specjalnie na tę wystawę i publicznie zaprezentowano 
po raz pierwszy. Wystawa ‘Czwarta rocznica *Vartai‘  będzie czynna trzy 
tygodnie.

Młodzi polscy awangardziści zapraszają na wystawę w 
Kownie

W Kowieńskiej Galerii Obrazów (K. Donelaićio 16) swe prace dyplomo­
we eksponuje pięciu polskich awangardzistów młodszego pokolenia, stu­
denci znanego profesora warszawskiej Akademii Sztuk Pięknych Grzegorza 
Kowalskiego. Wystawę zorganizowało Centrum Sztuki Współczesnej Sorosa 
przy Fundacji Stefana Batorego w Warszawie.

Na 110 rocznicę urodzin A. Stulginsklsa 
W Kownie odbywają się obchody poświęcone 110 rocznicy urodzin 

pierwszego konstytucyjnego prezydenta Utwy Aieksandrasa Stulginskisa.
W sobotę, w przeddzień rocznicy, miejsce wiecznego spoczynku wybit­

nego działacza państwowego i społecznego Litwy, sygnatariusza Aktu 
Niepodległości 16 Lutego na Cmentarzu Panemuńskim odwiedził prezydent 
Litwy Aigirdas Brazauskas. W intencji Aieksandrasa Stulginskisa odprawio­
no Mszę św. w Bazylice Archikatedralnej, złożono kwiaty na grobie A. 
Stulginskisa. W Kowieńskim Międzydiecezjalnym Seminarium Duchownym 
odbyła się akademia, wystąpił chór kościoła pod wezwaniem św. Michała 
Archanioła (garnizonowego).

Pozdrowienia dla księdza i poety R. Mikutavićiusa 
W Kowieńskim kościele św. Michaia Archanioła (garnizonowym) uczczo­

no 60-lecie urodzin rektora tego kościoła, poety, Honorowego Obywatela 
Kowna Rićardasa Mikutavićiusa. Z tej okazji depeszę gratulacyjną przesiał 
mu prezydent oraz premier Republiki Litewskiej.

Rezerwat Verśva —  pierwszy na Litwie 
Kowno jest pierwszym na Litwie miastem, które otworzyło municypalny 

rezerwat krajobrazowy.
Taki status nadali kowieńscy radni terytorium rozpościerającemu się od 

dzielnicy śilainiai przez osiedle Romainiai aż do Niemna, które jakimś 
cudem pozostało nietknięte przez'atakującą* urbanizację. Rezerwat nazwa­
no imieniem przepływającej w jego granicach unikalnej źródlanej rzeczki 
Verśva. Będzie on miał około 130 hektarów.

Targi wyrobów budowlano-remontowych 
Pierwszą wiosenną jaskółką w pałacu wystaw aUtexpo* będzie 

międzynarodowa wystawa budowlano-remontowa, połączona z targami, 
które będą trwały w dniach 1-5 marca. W tym roku w wystawie weźmie udział 
około 150 firm litewskich i zagranicznych, które zaprezentują najnowsze 
materiały i technologie budowlane. Litewscy producenci zaprezentują tu 
m.in. technologię 'gliniaków* —  budynków z gliny i słomy. Jest to stare, 
rozpowszechnione dawniej- na Litwie budownictwo teraz udoskonalone. 
Jego zaleta— to niskie koszty i czystość ekologiczna, poza tym miejscowe 
surowce. Ze swą najlepszą produkcją zapoznają również firmy z Austrii, 
Danii, Polski, Finlandii, Niemiec, Węgier i Łotwy.

Na podstawie doniesień agencji informacyjnych, radia, 
prasy i ind własnych przygotowała Lucyna DOW DO

ROZPOCZĄŁ SIĘ MARATON PRZEDWYBORCZY

Polskie zespoły artystyczne towarzyszyły 
spotkaniom przedstawicieli AW PL z wyborcami

Turgiele
Ledwie zespół z  Wileńskiej 

Szkoły Śr. im. Sz. Konarskiego 
przestąpił progi Domu Kultury w 
Turgielach, jak sala się zapełniła 
po ostatnie stojące miejsce. Był to >. 
ostatni przedzapustowy koncert, 
na który przybyli również goście, 
m. in. poseł na Sejm R L  R . M a­
ciej kianiec, prezes partii A W  P L  
J. Sienkiewicz i in. jej członkowie. 
N a  wstępie zebrani wysłuchali 
szerszej informacji o  wyborach, 
za a p e lo w a n o  o  ak tyw ność i 
nielekceważenie udziału w  wybo­
rach. L u d n o ść  re jo n u  ma 
wybierać z 4 list —  koalicji prawi­
cow ych  p a r tii,  v.alśtieć;r,q 
(chłopskiej), D P P L  i reprezen­
towanej przez Polaków A W  PL.

D la  a tra k c ji zeb ra n ych  
wyłożono przy sposobności górę 
wspaniałych lektur, na czele z  ko­
lorowymi książeczkami dla dzieci. 
Cóż, w  oczach turgielan nie było 
obojętności, odwrotnie, przezie­

ra ło  w ie lk ie  zain teresow anie, 
chociaż na wymianę zdań nie 
zaniosło się, nie było właściwie na 
to wiele czasu.

Zespół "Świtezianka" przybył 
w  składzie ponad 20 osób, dodaj­
m y,że aktualnie jest to grupa re­
prezentująca uczniów klas od 2 do 
8. B y ł t o  o k o lic z n o ś c io w y  
wspaniały ob ra zek  zapustny. 
Zaczął się koncercik całkiem zna­

miennie: "C o mam zrobić z  pol­
skim sercem związanym z  Litwą!" 
N ie  będę wyszczególniała p o ­
pisów, czy nazwisk. Ocena była 
wypisana na obliczach widzów.

"Świtezianka" nadal mocna i im­
ponująca w swojej klasie.

Kamionka
Tu najpierw Msza św. w  miej­

scowym kościółku celebrowana 
p r z e z  p ro b oszcza  J. 
Aszkiełowicza. Scena miejscowe­
go D K  Ludzi pełno, przeważnie 
starsza generacja, ale niezupełnie.

Z  ramienia A W  P L  wystąpił 
tu. J. Obłaczyński, onże szef Sole- 
c zn ick rego  O d d z ia łu  Z P L .  
Zaapelował, jak w  Turgielach, o 
głosowanie za listą 11, na której 
się plasowała A W  PL . Dyskusji 
nie byłó, bo czas wciąż naglił, ale 
wydaje się,że4udzie doskonale ro­
zumieją sytuację. Niemniej czy­
tając z  twarzy, ma się wrażenie, że 
ludzie mają swój długi, długi ogon 
problemów zwyczajnie bytu co­
dziennego. A le  przecież złapane 
zdanie: "O, chociaż to zrozumiałe, 
co dzieje się na scenie, o  jak zro­
zumiale dzieci śpiewają" o  czymś 
tu świadczy.

A  dzieci te  ze "Świtezianki" w  
Kamionce, zda się, jeszcze lepiej 
c h o d z iły ,  je s z c z e  g ło śn ie j 
wyśpiewywały swoją polską duszę. 
Piękne słowa, tak bliskie dla nas 

- —  dla polskiego ucha, piękna 
kompozycyjnie zapustowa całość, 
wdzięczna muzyka. Trudno więc 
tym razem podkreślać tu czyjąkol- 
wiek rolę, główna sprawczyni tego 
program u nauczycielka Anna 
M ic h a jło w sk a  oso b iś c ie  

podziękowała za przyjęcie, za 
oklaski, za serdeczność (k ier. 
zespołu K . Bogdanowicz). I  mała 
refleksja. M ijane okolice w  chwili 
przednówka zda się śpiące w  sza-

p j  Pow'°<* auty, p H fg  
biją się mocno 
Oby | e  działo tej
'b tom  pomyfinle. f l S i  1
wszelkich wyborów. H

Rudomina
W u b.n ied **. |

gielanka" t o w ^ 7 T \ ^  
przedstaw icieli kieroZ **
Akcji Wyborczej Polaka* ^ * 1

tw K zw yborcam iw R uiW
Przed wypełnioną s T ?  

stąpili prezes AW PL J. s Ł ?  
wicz, poseł na SejmRLiulH 
cicjkianiec, starosta rwtonJrl
gminy T. Kułakowski
również odpowiedzi na jJjT 
wyborców.

Zespół Turgielanbr H  
miast, zaprezentował * |iw
niedługi, lecz barwny pm -" 
oparty w większofci na 
kach powstałych na m h jso j 
turgielskim grandę. Ten p J  
20-osobow y kobiecy z t j  
powstał 3 lata temu po) ^  
nictwemp. Władysławy Szjlob̂ t 
byłej aktywnej członkini >s| 
H H I  "Turgielanka" ipiewała 
r e jo n a c h  solecznickln il 
wileńskim, dla gości z S d  
występowała leż na Bistami, J  
m a już za sobą ponad 30 to j 
certów. Zespół jest zriżniraroij 
wiekowo, a  obok starszych psj
jest grupa młodych dzieróąLSi.
kcesy na scenie zawdzięcza % . 
gielanka’ swej odmiennofó re­
p e r tu a ro w e j i szczerenu 
zaangażowaniu- artystek-amato. 
rek.

C zn łam  PACZKOWSKA

■  Rząd określił tryb
wypłacania kompensat 

za szkodliwe warunki pracy

Kto może o nie się 
ubiegać?

Rząd zatwierdził tryb obliczania i wypłacania kompen­
sat za szczególne warunki pracy, który Jest stosowany od 1 
stycznia br.

U praw n ien i do pob ieran ia  kom pensat są stali 
mieszkańcy Republiki Litewskiej, którzy przepracowali 
określony w ustawie o państwowych emeryturach z tytułu 
ubezpieczeń społecznych okres niezbędny do otrzymania 
kompensaty lub częściowej kompensaty, jeiell do 1 stycz­
nia br. osobom tym nie przyznano państwowej emerytury 
z tytułu starości w ramach ubezpieczeń społecznych lub za 
wysługę lat w obowiąziąjącym ówcześnie trybie.

Osoby, przybyłe na stałe do Utwy z innych państw, 
nu^ą prawo do otrzymania kompensaty, Jeiell ich okres 
pracy w Innym państwie zrównywany Jest ze stażem 
państwowego emerytalnego ubezpieczenia społecznego i 
pod warunkiem, ie nie otrzymąją one emerytury od innego 
państwa.

Kompensaty wypłaca się mężczyznom, którzy przepra­
cowali co najmniej 10 lat, a kobietom —  co najmniej 7,5 
lat na robotach podziemnych, w szkodliwych warunkach i 
w "gorących oddziałach", przewidzianych na obowiązującej 
w Litwie I Uście zakładów, oddziałów, zawodów i stano­
wisk, zatwierdzonej przez Radę Ministrów byłego ZSRR 
w 1956 r.

Kompensaty przyznaje się i wypłaca mężczyznom, 
którzy przepracowali co najmniej 124 lat, a kobietom —  co 
najmniej 10 lat na innych robotach w ciężkich warunkach 
pracy, przewidzianych na obowiązującej w Litwie II liście 
zakładów, oddziałów, zawodów i stanowisk.

Kompensaty za szczególne warunki pracy wypłaca się 
również pracownikom-mężczyznom personelu latającego 
i doświadczalnego w lotnictwie, którzy przepracowali 25 
lat, a kobietom — 20 lat, mężczyznom i kobietom, którzy 
przepracowali co najmniej 15 lat kalendarzowych w rejo­
nach Dalekiej Północy byłego ZSRR lub co najmniej 20 
lat w miejscowościach zrównanych z rejonami Dalekiej 
Północy.

Kompensaty wypłaca się kobietom, które przepracowały

co najmniej 20 łat w zakładach przemysłu włófenmmp 
co najmniej 15 lat jako traktorzystki w ro&ictra, bojek 
gałęziach gospodarki, jak teżw charakterze opentorfrn- 
szyn budowlanych, drogowych i przeładunkowych.

Kompensaty wypłaca się również artystom, którzy nj 
staż twórczej pracy scenicznej 20,25 i 30 lat, pracomfos 
lotnictwa cywilnego —  mężczyznom, którzy kontrolni 
ruch powietrzny i mają świadectwo kontrolera co nijeś; 
w ciągu 15, a kobietom —  co najmniej w qągjj 10 latom 
pracownikom inżynieryjno-technicznym lotnictwa cywk- 
go —  mężczyznom, którzy przepracowali co najmniej 2Łi 
kobietom — co najmniej 15 lat

Osoby, uprawnione do otrzymywania kompensaty M 
jej części, powinnyw ciągu 2 lat od uprawomocnienia ustî  
o  państwowych emeryturach z tytułu ubezpieczali 
społecznego zwrócić się w tej sprawie do terytoalKf 
wydziału ubezpieczeń społecznych w miejscu stałego zamie­
szkania.

W  dągu miesiąca przyznaje się kompensatęwwyjokoto 
150 proc. bazowej emerytury państwowej z tytsh 
ubezpieczeń społecznych za szczególne warunki pracy-

"Vilnija" o  Wileńszczyźnie
W  sobotę towarzystwo "VllnUa" sorganiw*^ 

konferencję, na której omawiane problemy Lit*! 
Wschodniej.

Zagajając konferencję profesor NikodeottJu*®5 
podkreślił, że "jest ona przeznaczona dla ludzi, 
tolerancyjni wobec opinii innych osób, mają o oj* 
dyskutować i co powiedzieć".

Przewodniczący towarzystwa "Wnija*
GarSva powiedział, że celem konferencji jol ®oâ  
minimalna poprawa sytuacji w Litwie W*dwdwq*^ 
sie zbliżających się wyborów do rad samonądńw. bo"*® 
"aktualna sytuacja w regionie jest bardzo '
widoków na jej poprawę". Zaznaczył on równia.*^
wcale nie interesuje się aktualnymi problem*®1 
Wschodniej. . ^

Na konferencji dyskutowano o Wstoi)a»y“ j ^  
cach Litwy Wschodniej, palących proNemaea 
Litwy Południowo-Wschodniej.

Mówiono o prasie, radiu, telewizji, 
języka państwowego, dyskutowano o dnahn**" 
Krajowej na Litwie. Szerszą relację *tq 
stawimy czytelnikom w jutrzgagra
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Zjazdy, konferencje

lautininkasowie chcą być
żniwem łączącym 
% tk lc h  Litwinów

bolf Ł-I*ewskl Z w ią je k  T a u l ln in k .s ó w  
^ . . -  itiU tf ijujd. N a  ^ t ł d i l t  postano*

I (l!*) " ^ c t ,  1995-1996 przestrzegać w polityce 

1 *klTWI“ * 0 stanowiska, opartego  
I ' '  [łn|B litl jedności narodu; sam odzielnie  

* " ”,'Dilni< ‘  innymi opozycyjnym i p a rt iam i  
1̂  *  ^  £ w ^bo rach  do sam orządów  te reno- 

l“ f ls t l » 'iJ , k 1,1 w ••“ lla łlow anych przez nie 
^ |kjk |, wltdzy paistwowej, adm in istrac ji i aa-

‘ ‘ l Nnrfd*>e wysłuchano referatów sprawozdaw- 
nowe kierownictwo, dyskutowano nad 

^ 'pnyp iw iw aą  w związku ze zbliżającymi się 
do rad lansorządów. Przyjęto rezolucje "O 

„uciiinin pnworządnolci", "O  lu dobó jstw ie  
tfc gg jfi Litwy”, "0  rozwijaniu spóidzielczotci", "O 
Luliiy iow tniuH llitewsk ich", "O historycznej 
o^iełintegii i taktyki działań narodowców", "O  uz- 
luiu Republiki Czeczenii".

Litewski Zwózek Taulininkasów zwołuje zjazdy co dwa
W

O b ec n ie  LZTzrzesza ponad 2000 członków. Sa- 
g od z ie ln e  oddziały L Z T  działają wc wszystkich 
liituch i  rejonach kraju z wyjątkiewm Onikszt i 

Iielai.

Pomogą mężczyznom  
rządzić, nie chcą jednak  
być feministkami

(Dokończenie za str.1)

Dalia TeiSerskytć, poetka i businesswomen 
(przedsiębiorca z Kowna) kontynuując tę myśl 
oMa,że partia, zgodnie z je j statutem, będzie samo- 
dńelną, dobrowolną, polityczną organizacją, łączącą 
bdś (mogą do PKL należeć również mężczyźni), go­
towych działać na arenie politycznej i społecznej. O be­
cnie w rządzie Litwy prawie nie ma kob iet Wśród 
otoków Sejmu RL stanowią cne tylko 6 proc., w  tym 

jednej na stanowisku przewodniczącego komitetu 
i l l l l f l  S  oznacza to jednak, że  potencjał inte­
gralny kobiet jest mniejszy. Ponadto demokracja 
K  noże shnyć tylko jednej części społeczeństwa —  
nęzayznom.

faewodniczący Sejmu RLĆeslovas JurSćnas,po- 
“ jjając kobiety wyraził przekonanie, że im więcej 
jętóc w Litwie partii, tym więcej będzie demokracji 

źe nie można wyobrazić politycznego i 
J*°ocgo żyda kraju bez udziału kob iet C o pra- 
7 *. sąn nie dałby się zwabić do tej partii, bo jest 

jwfoej żonie i jednej partii.
G. Purvaneddenft, doradca ds. kobiet w  rządzie 

jJtyzaznaByla, że znaczny procent mieszkanek Li* 
że krajem nie powinni rządzić sami 

* *  wszystkich strukturach państwowych 
znaleźć się kobiety. N ie oznacza to, że  byłyby 

JJVymi feministkami, n ie to le ran cy jn ym i 
PW odmiennej. Dążą do partnerstwa i 

1 0 3  '^zystkich szczeblach. Sygnatariuszka 
‘ ^ , _ lePodlcgh)gd> pisarka Yidmante Jasukaityte,

Skauci zapoznali się z nowym 
kierownictwem Związku, które 
wybrali... drogą pocztową

W  sobotę w  stołecznej szkole średniej Salomei Neri* 
Związek Skautów Litwy zorganizował gazd.

Celem ^ u d o  było zapoznanie się z nowym kierownic­
twem, które przed 14 stycznia wybrali w drodze pocztowej 
członkowie związku. 150 uczestników gazdu wysłuchała rt> 
feratu sprawozdawczego byłej przewodniczącej Związku Ska­
utów K. JunMenś. która m. lik powiedziała, że nie wykonano 
wielu zaplanowanych prac, z powoda  konfUktów, Jakie w. 
swym czasie zaistniały między członkami związku. Wyraziła 
ona zadowolenie, ie wreszcie obroniono nazwę związku I na 
Litwie Jest tytko Jeden Związek Skautów.

Nowy prezes Związku Skautów Skaut morski A. 
Żilinskas zapoznał z planami i perspektywami na przyszłość. 
Mówił o ścisłej rejestracji członków związku, aby nikt pod 
osłoną imienia skauta nie mógł wyjechać za granicę lub w 
imieniu związku upowszechniać swe idee.

Jak powiedziała naczelna skautka S. Gedgaudienć, obe­
cnie do najaktualniejszych problemów należy uszycie mun­
durków. Teraz też nosimy mundurki skautowskie, ale braku­
je  środków na uszycie nowych. Musimy kupić bardzo dużą 
ilość, bo blisko 5 tys. metrów materiału —  powiedziała ona. 
Związek Skautów postanowił również poświęcić wiele uwagi 
kształceniu wychowawców. W  tym celu w styczniu i na po­
czątku lutego dla nauczycieli kraju zorganizowano seminaria 
"Poznajmy skauting". Do iata zamierza się przeprowadzić 
jeszcze kilka takich seminariów.

powiedziała, że założenie partii jest pierwszym real­
nym krokiem do wyjścia z  tego ograniczenia, jakie 
istniało w  Litw ie dotychczas względem kobiet w  two­
rzeniu n ow ego systemu życia. Tw ierdzi ona, że 
twórcze możliwości kobiet nikomu nie są potrzebne w 
tym kraju, że  dzieci widząc zdeformowany model ro­
dziny, upadającą moralność, później kierują się podo­
bnymi zasadami w  życiu.

... M iło  było spotkać na założycielskim zjeźcłzie 
Walentynę Subocz, dość dawno działającą w Asocjacji 
K o b ie t  L itw y ,  u c z e s tn ic zk ę  p o p r z e d n ie g o  
za ło życ ie lsk ieg o  z jazdu . N a  pytanie, d laczego 
zdecydowała się wstąpić do  P K L  odpowiedziała, że 
kobiety, jeśli n ie pomyślą o  sobie, o  wyrobieniu 
własnego miejsca na firmamencie politycznego życia, 
to nikt im nie udostępni takiej możliwości, mając zaś 
swoją partię m ogą pomagać rządzić mężczyznom, 
m ogą więcej zdziałać. D o  P K L  wstąpiła również Apo­
lonia Skakowska, prezes Zrzeszenia Kobiet-Polek Li­
twy. Przewodniczący Związku Wolności Litwy Vytau- 
tas Śustauskas wyraził przekonanie, że "Kobiety są 
śmielsze od mężczyzn, że  im, być m oże, uda się 
obudzić z  głębokiego letargicznego snu mężczyzn. Po­
za tym wyraził on nadzieje, że  P K L  potrafi wpłynąć na 
niezgadzające się ze sobą partie, potrzebna jest bo­
wiem współpraca i porozumienie.

Wybrano Radę Partii Kobiet składającą się z 35 
osób, reprezentujących wszystkie regiony Litwy. Prze­
wodniczącą Rady została Dalia Teiśerskytć. Nato­
miast na przewodniczącą partii wybrano profesor 
Kazim ierę Prunskienć. Nawiasem mówiąc, w  tym dniu 
obchodziła ona dziel) urodzin i została powinszowana 
przez delegatki zjazdu (widzimy ją  na zdjęciu z upo­
minkami obok D . Teiśerskytó).

Jadwiga PODMOSTKGt 
wiceprezes Zrzeszenia Polek na Lttwje 

Fot ELTA

Oświadczenie 
-—  Vytautas Landsberglsa

Jj*ja |ak w 1940 roku będzie 
- .  erata nacisk polityczny na

prawicowej opozycji sejmowej Vy- 
i f a r k  e r * k  w opublikowanym oświadczeniu w  

nastawienia czynników ofkjal- 
; “ d  bwpleczne) E i o p , .

władze Rosji zaciekle i różnymi 
^ S t i ? i ! ! C ł,*<Ją  ro zszerzen ia  s tre fy  

*7’ którą Określa NATO, szczególnie 
I J S  t ■'-.i,, *  ^rodkow^j oraz paActw bałtyckich.
[ prtb “ straszenia Zachodu, pisze
I kwl i ,r* U’ P0łU «*° poprzez prezydenta 
t I?4,* r ^ L ! ,t łUdcłył °  wycofania się Białorusi z 
I p ®roni konwencjonalnej pod sztucznym
\ 1 Utw*  w  przy«*ości zostać

■Rnał, przypomina Uder prawico- 
°d przewodniczącego Rady Federa- 

[  8nunkJŁd> który ponownie użył
■ Jl^dno n i^  °fa*ślenla "nieprzyjazny blok”.

A ’ '  że obecna Rosja pójdzie drogą
I , ^'tycznego |, ewentualnie, podjęcia gor-I B H H P P P Ii

W ^ lNATn 1940 roku* tłumacząc więzi państw 
*ó*i Vw âlK> P^^kę "nieprzyjazną" względem 

Ki^on.m  . ula* Landsbergis. Ta demagogia, 
odrzucona kategorycznie, podobnie 

** tonny uzasadniania veta rosyjskiego.

Jeżeli idea bezpieczeństwa Europy ma jeszcze dziś 
wrogów na Wschodzie, głosi oświadczenie, to jest tylko iden­
tyfikacja odpowiednich sił politycznych Wschodu, ich pra­
gnienia oraz zainteresowania tym, aby Europa Środkowa nie 
była bezpieczna. Zainteresowanie krajów Europy Wschod­
niej —  wspólnie z  Litwą i innymi palb twa mi bałtyckimi — 
zapewnieniem swego bezpieczeństwa i dobrobytu ludzi jest 
naturalne, słuszne i nie nastawione wrogo wobec nikogo. 
Powinniśmy się spodziewać, że taki sam będzie również 
pogląd Zachodu, powiedział Vytautas Landsbergis.

W Wileńskiej 
Archikatedrze Bazylice

Oktawa modlitw do św. Kazimierza
W  Wileńskiej Archikatedrze Bazylice, gdzie się mąjdu- 

Je srebrna trumna ze szczątkami świętego Kazimierza, 
rozpoczęła się oktawa modlitw do patrona Litwy.

Do 4 marca —  dnia patrona Litwy św. Kazimierza —-w 
Archikatedrze Wileńskiej wieczorami będą się odbywały 
nabożeństwa w tej intencji, będzie rozbrzmiewała poezja i 
muzyka religijna.

Od prawie czterech stuleci przed grobem św. Kazimie­
rza klękają ludzie w modlitwie prosząc o wstawiennictwo 
przed Najwyższym. Błagają św. Kazimierza, aby ratował 
przed wojną, zarazą morową i pożarami, dopomógł 
przezwyciężyć trudności osobiste. Setki ludzi do kaplicy św. 
Kazimierza przychodzą leż z modlitwą dziękczynną. Kiedy 
na Litwę przybył papież Jan Paweł II przede wszystkim 
odwiedził Wileńską Archikatedrę Bazylikę i długo się modlił 
przed grobem św. Kazimierza.

Zapusty w Solecznlkach

Było wesoło I dostatnio
Czy wiede, jak wygląda Pan Zapust? Soiczanie przekonali się, ie  jest on 

gospodarny, hojny, wesoły i w ogóle sympatyczny facet W ubiegłą niedzielę Pan 
Zapust z orszakiem przybył parą koni do solczan, prosto na główny płac miasta. 1 
od razu zrobiło się wesoło. Prawie przez cały dzień rozlegała się muzyka ludowa, 
piosenki, w tym te najlepsze, które wykonuje zespół "Soiczanie”, dzieci i dorośli 
tańczyli. Pan Zapust zaś hojnie, bezpłatnie częstował chętnych plackami i 
kiełbaskami, jak też sypał dowcipami. Szczególnie rozruszał on młodzież, która 
tak się rozbawiła, że spaliła Zimę (może nieco za wcześnie, w nocy bowiem wypadł 
śnieg). Każdy mógł do woli zabawić się przed długim Wielkim Postem na zapust­
nym święcie w Sołecznikach.

P. R Y N G IE W IC Z
Soleczniki ft

Wypadki I wpadki

Służba informacyjna M SW  R L podążę, lew  dniach 24-20 lutego w republice 
dokonano 408 przestępstw, w tym: 2 zabójstw, 4 zgwałceń, 32 rabunków, 32 
wybryków złośliwego chuligaństwa, 11 obrażeń ciała, 4 oszustw, 291 kradzieży, 
w  tym 45— samochodów. Znaleziono 14 uprowadzonych wozów. Zarąfcsirowa- 
no 32 wypadki drogowe, zginęło 9 osób. Wydarzyło się 15 pożarów, w których 2 
osoby ponioeły śmierć. Zanotowano 1 nieszczęśliwy wypadek. Znaleziono zwłoki 
17 denatów. Wszczęto poszukiwanie 21 osób. Zatrzymano 90 osób podejrzanych 
o popełnienie przestępstw.

Rabusie mlell po 
prostu niefart..

Patrol policji rej. święciańskiego 
w lesie, w pobliżu wsi Sutoniai (rej. 
święciański) wykrył kryjówkę, w 
której rabusie —  po włamaniu do 
pobliskich sklepów — chowali łup. 
Znaleziono tu 6 worków z artykułami 
spożywczymi. Funkcjonariusze zro­
bili zasadzkę i schwytali na gorącym 
uczynku 2 osobników, gdy ci przyje­
chali samochodami po zdobycz.

'Skład celny* w Bajoriśkes
We wsi Bajori&kes, niedaleko 

Łożdziejów, w zagrodzie D.J. wykry­
to 5,6 tys. butelek napojów alkoholo­
wych zagranicznego pochodzenia, 
co w sumie stanowi około 5 ton roz­
maitych trunków i 567 skrzyń z wyro­
bami tytoniowymi. 'Znalezisko* oce­
nia się na 0,5 min litów. Oprócz tego 
znaleziono 3345 doi. i kajdanki. 
Właścicielowi wytoczono sprawę 
karną, oskarżając go o pośrednictwo 
w przemycie.

Prezydent ułaskawił 15 
odbywających karę osób

24 lutego br. odbyło się posie­
dzenie komisji ds. ułaskawienia 
osób osądzonych na podstawie wy­
roków sądu. Komisji przewodniczył 
Prezydent RL A  Brazauskas. Rozpa­
trzono 100 spraw z prośbą o 
ułaskawienie. Zadow olono 15 
próśb, w tym 9 osób zwolniono wa­
runkowo, ponieważ ustalono, że ce­
le kary w całości zostały osiągnięte. 
Innym osobom zmniejszono karę o 
1-2 lata. W zasadzie były to osoby, 
które popełniły przestępstwa nie 
kwalifikujące się do kategoni tzw. 
ciężkich. M.in. takie, jak drobna 
kradzież, chuligaństwo popełnione 
w nie obciążających okolicznoś­

c ia c h , (b e z  użycia bronl.nie 
wyróżniające się nadzwyczajnym 
cynizmem), oszustwa i inne. W tym 
roku prośbę o ułaskawienie złożyły 3 
osoby osądzone na karę śmierci. 
Wszystkie te 3 zostały uchylone. Na 
rozpatrzenie sprawy B. Dekanidze 
nie przyszła jeszcze kolej.

Zabiła pałką
22 lutego o godz. 23 we wsi Sef- 

viai (rej. wyłkowyski) w jednym z 
domów podczas kłótni 23-letnia Ż. 
Bartaśovićieno pałką zabiła 31-let­
niego V. Zizasa. Podejrzaną osądzo­
no w  areszcie.

Ofiarą pożaru —  2 małych 
dzieci

23 lutego o godz. 10 min. 25 we 
wsi Sideriai (rej. toiszajski) w domu 
A  RokaSiusa wybuchł pożar. Przy­
czyną jego  była powieszona w 
pobliżu palącego się pieca bielizna. 
W pożarze zginęło 2 dzieci gospoda­
rza: syn ur. ,1902 r. i córka ur. 1994 r.

Zaczęło się od konfliktów...
* 25 lutego o godz. 16 min. 30 

we wsi MusninkaJ (rej. szyrwincki), 
we własnym domu, podczas kłótni K. 
Gudan (ur. 1950 r.) zranił nożem w 
głowę żonę (ur. 1952 r.). Poszkodo­
wana znajduje się w szpitalu.

* 25 lutego o godz. 15 w Sołecz­
nikach, w mieszkaniu przy uł. Vllnia- 
us, W. Cegieł (ur. 1967 t.) dźgnął 
nożem w pierś A  Ibragimowa (ur.

1973 r.), który leczy się ambulatoryj­
nie. Podejrzanego poszukuje się.

* 16 lutego o godz. 12 w Grzego­
rzewie (rej. trocki), w pobliżu sklepu 
•Puśynas', przy ul. 11 Marca, pod­
czas bójki nieustalony osobnik 
uderzył nożem w plecy W. Plawgę 
(ur. 1970 r.). Odwieziono go do szpi­
tala. Okoliczności wypadku bada 
się.

* 25 lutego w nocy, w swoim 
domu w Rukojniach (rej. wileński), J. 
Litwinowicz pobił K  Szatkowskiego 
(ur. 1957 r.), który doznał wstrząsu 
mózgu i złamania żeber.

Zabójstwo
25 lutego, o godz. 23 min. 15, w 

mieszkaniu przy ul. Pelesos 17-6 w 
Wilnie, znaleziono D. Poszkaiłę (ur. 
1967 r.) z postrzałową raną w głowie. 
Poszkodowany w szpitalu zmarł. Po­
dejrzanych ujęto. Prowadzi się do­
chodzenie wstępna.

Chuligański wybryk w 
autobusie

24 lutego, o godz. 19, w autobu­
sie nr 31 na trasie Wilno-MWilejka, 
pewien osobnik straszył pasażerów 
bronią własnego wyrobu — sztyle­
tem. Podejrzanego ujęto.

Strzały w Nowej Wllejce
23 lutego, o godz. 23 min. 30, 

rozległy się strzały i zakłóciły spokój 
m ieszkańców domu przy ul. 
Kojaiavi6iusa 38. Z mieszkania nr 1, 
należącego do W. Kozłowskiej, 
strzelał W. Gołubiew. W mieszkaniu 
znaleziono naboje kalibru 5,45 mm. 
Pistolet 'ulotnił się*. Podejrzanego 
zatrzymano.

Kradzieże
* 26 lutego, w nocy, z sadu 

zespołowego *Gervenupis* w rej. 
kowieńskim skradziono motorówkę 
‘ Progress BG 1062* wartości 2 tys. 
litów.

* W dniach 24-26 lutego z mie- 
azkania R. Muraśki, przy ul. 
Stanevi£iusa w Wilnie, przez balkon 
na 2 piętrze skradziono magneto­
wid, 1400 dolarów, 250 OM i 40 
funtów steriingów.

* 26 lutego, o godz. 20, z wozu 
VW golf LRS-151 należącego do Sej­
mu RL zaparkowanego przy u). Er- 
furto 16 w Wilnie, skradziono 
magnetołę ‘Pioneer'.

Co dzień 5 osób odchodzi z 
tego świata z własnej woli

W ub. roku w Ulwie odebrały 
sobie życie 1703 osoby, natomiast 
prób samobójstwa było 10 razy 
więcej. Są to przede wszystkim oso­
by w wieku 50-54 lata. Mężczyźni 
popełniają samobójstwa trzykrotnie 
częściej niż kobiety. 70 proc. odbie­
ra sobie życie przez powieszenie się,
16 proc. —  wyskakuje ź okien, bal­
konów, 4 proc. — strzela do siebie.
90 proc. osób popełnia samobój­
stwo będąc w stanie nietrzeźwym. 
Statystyka wskazuje, że co dzień 5 
osób z własnej woli odchodzi z tego 
świata, czyni próby popełnienia sa­
mobójstwa 50 osób w dzień. 3,5 razy 
liczba samobójców przekracza 
wskaźnik ofiar zabójstw.

Przygotowała 
Leonarda JURGIELEWICZ
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W Paryżu rozdane zostały nagrody Cesara 95 przyznawane za twórczość 
filmową. Tegoroczne, dwudzieste, rozdanie Cesarów zbiegło się z setną 
rocznicą kimematografii. .

Jako najlepszych aktorów wyróżniono Isabelle Adjani(za rolę w filmie 
"Królowa Margot") i Gerarda Lanvin (za rolę w filmie "Le fil* prefere). Za 
najlepszego reżysera uznano Andre Techine twórcę filmu "Les roseaux sau- 
vages".Tenże sam film wyróżniono Cesarem 95 jako najlepszy film francuski.

Cesaiy 95 otrzymaliroperator Philippe Rousellot (za zdjęcia do "Królo­
wej Margot"),aktorzy Vima Lisi i Jean-Hugues Anglade za role drugoplano­
we w filmie "Królowa Margot",polski kompozytor Zbigniew Preisner za 
muzykę do filmu Trzy kolory-Czerwony".

Trzy honorowe Cesary otrzymali reżyser Steven Spielberg oraz aktorzy* 
Jeanne Moreau i Gregory Peck.

NA ZDJĘCIU: przewodniczący imprezy Alaln Delon wręcza honorowe­

go Cesara dla Gregory Pecka.
Fol EPA — ELTA

Biotow i
Aresztowano grupę 

organizatorów nielegalnej 
emigracji

■ W  rejonie oszmiańskim obwodu grodzieńskiego aresztowano 
międzynarodową grupę przestępczą, która zajmowała się organizowaniem 
nielegalnej emigracji.

W  skład 9-osobowej grupy wchodzili obywatele Białorusi, Ukrainy, Li-, 
twy, Libii, Jordanii i Afganistanu. Od każdego nielegalnie wyprawianego z 
Białorusi na Litwę brano od 2 do 2^ tys. doi. Szlak emigrantów prowadził 
dalej przez Kłajpedę do Szwecji. W wojskach pogranicznych Białorusi uważa 
się, że udana akcja unieszkodliwienia grupy przestępczej na jakiś czas 
wyłączyła z przerzutów żywej' kontrabandy kanał prowadzący przez granicę 
białorusko-litewską.

Przestępcza grupa została aresztowana przez Specjalną Służbę Działań 
Aktywnych (ASAM) wojsk pogranicznych Białorusi. Służba ta, utworzona 
przed rokiem, jest uprawniona do prowadzenia działalności —  także docho­
dzeniowej —  na teryrotorium całej Białorusi, nie tylko w rejonach przygra­
nicznych. Przed powołaniem Służby takie uprawnienia miała praktycznie 
tylko KGB.

U S A  — ■ C h i n y

Nie będzie wojny handlowej
Chiny zgodziły się otworzyć swój rynek dla amerykańskich, produktów z 

dziedziny audio-wideo i od środy podejmą w całym kraju 6-miesięczną, 
intensywną kampanię walki z piractwem własności intelektualnej'—= 
oświadczyła w Pekinie pani Charlcne Barshefsky, wiceminister handlu USA.

Pani Barshefsky, występując na konferencji prasowej po podpisaniu 
"historycznego" — jak to określiła — porozumienia chińsko-amerykański ego 
w sprawie ochrony praw autorskich, wyraziła także zadowolenie z zamknięcia 
7 chińskich zakładów winnych produkowania bez licencji kopii płyt kompa­
ktowych, filmów wideo i programów komputerowych.

Podała, że władze chińskie od 1 marca roześlą po całym kraju specjalne 
ekipy, które będą zamykały "pirackie" fabryki, zajmowały i niszczyły pirackie 
produkty oraz wycofywały winnym licencje.

Zadowolenie zzawarria porozumienia, którego brak groził wojną handlową 
m ięty USA I Chinami, wyraził w niedzielę także prezydent USA BiU Clinton. 
Podkreślił, że jest to porozumienie korzystne dla amerykańskich firm i praco­
biorców i że "wyeliminuje ono praktyki, które kosztowały Amerykę ponad 
miliard dolarów rocznie w eksporcie o znacznej wartości dodanej".

B o s j a

Łamanie praw człowieka w Czeczenii
Wojska rosyjskie dopuszczają się w 

Czeczenii jawnego łamania między­
narodowych praw człowieka— stwierdzili 
w opublikowanym raporcie działacze or­
ganizacji Humań Rights Watch/HelsinkL 
Działacze d  przez 10 dni przebywali w 
czeczeńskim rejonie ogarniętym walkami.

Zdaniem Humań Rights 
Walch/Hebinki, rosyjscy żołnierze naru­
szają praiwa ludności cywilnej 
nadużywając siły przy wypieraniu rwio- 
sek czeczeńskich bojowników. "Niezdy­
scyplinowani rosyjscy żołnierze atakują

cywilów, systematycznie grabią mają­
tek cywilny i okradają poszczególnych 
obywateli. Rosyjskie MSW brutalnie 
bije i torturuje czeczeńskich więźniów ■ 
trzymanych w bazie wojskowej w Moz- 
doku" —  napisano w raporcie. ' ’

W  dokumencie wezwano Rosjan 
do zaprzestania wszelkich ataków na 
szpitale, meczety i szkoły, do zaprzesta­
nia brania zakładników oraz do opubli­
kowania pełnej .listy więźniów i 
szczegółów ich zatrzymania. Wezwano 
również dostworzenia specjalnej grupy

poparcie dla Jelcyna bliskie zeru
Poparcie dla Borysa Jelcyna spada w ostatnich miesią­

cach w rekordowym tempie: lutowe sondaże opinii 
społecznej wskazują, że zaufanie do prezydenta deklaruje 
jedynie 7 procent Rosjan.

Jak wynika z opublikowanych w niedzielę wyników ba­
dania opinii, obecnie 71 proc. ankietowanych nie ma zaufa­
nia do głowy państwa, przy czym 13 proc. nie miało w tej 
sprawie własnego zdania. W  grudniu ub.roku, przed 
rozpoczęciem wojny w Czeczenii, brak zaufania do Jelcyna 
deklarowało 65 proc. badanych.

S s l S l i l lHumań Rights 
“ * »  również 
lotniczych i o .tr a h ^ * " ,*>Uk4> 
obiektów cywilnych.
H  “ 0 Praydmu 
aby zgodzi, U;

z a p r a w  h

sjan praw człowieka. ^ R o .

W wyborach zwycięża knn.. „
Gdyby wybory pariamentatiKTSotiiSir'^ t l  

zwyciężyliby komuniid i ich sojuaznlcy" Bp®* jtJ 
wieslija". ’  pi,IePau.J

Analizując układ lit na rosyjskiej „ w ,  
nastroje elektoratu, eksperci ' l z w im i j^ r .W iW , 
partyjnych ugrupowania komunistyczne “ 1 ku
do Dumy 12-15 proc. deputowanych, a ich
związki zawodowe, agrariusze, socjaliści Q. ,ju*z,tey ̂
szcze 20 proc. partie komunistyczne i lewi ^Je- 
uzyskać w okręgach jednomandatowych W lUm0*6 ^
ko pojmowana lewica może realnie liczyć na 
lutnej większości w 450-osobowej Dumie S ? " *  
wynika z  ocen "Izwiesiii". lw°*cj s

G r u p a  S i e d m i u  

Społeczeństwo informacyjne: szansa czy niebezpieczeństwo?
Jak otworzyć rynki nie niszcząc 

różnorodności kulturalnej i dając wszy­
stkim równy dostęp do cudów techniki 
informacyjnej —  oto pytanie, na które 
nie zdołali dać jednoznacznej odpowie­
dzi uczestnicy zakończonej w niedzielę 
w Brukseli konferencji Grupy Siedmiu 
głównych państw uprzemysłowionych 
(G7), poświęconej "społeczeństwu in­
formacji".

Stawką są miliony miejsc pracy i 
lukratywne kontrakty dla wielonarodo­
wych koncernów telekomunikacyjnych 
i informatycznych —  mówili zwłaszcza 
amerykańscy politycy i przedstawiciele 
zaproszonych na konferencję kon­
cernów. Państwa Unii Europejskiej nie

odpowiedziały jednak na to zapowie­
dzią szybszego otwarcia własnych 
rynków, przewidzianego dopiero w 
1998 roku.

W  końcu znaleziono kompromi­
sową formułę "dynamicznej konkuren­
cji”, mającą pogodzić amerykańskie 
nawoływanie do wolnej konkurencji z . 
francuskimi obawami przed 
"amerykańską dominacją".

Uczestnicy spotkania kilkakrotnie 
zapewnili, że nie zapominają o Trzecim 
Świecie i Europie Wschodniej. Za­
twierdzone projekty będą też "otwarte” 
dla reszty świata.

Jedenaście zatwierdzonych pro­
jektów pilotażowych, które chce

realizować G7, to: globalny banka, j 
nych o badaniach i pizcdsięwzio*., 
tego zakresu; zapewnij, 
współdziałania różnych ska B N  
cyjnych, takich jak Internet; uwnn* 
programów nauki języków i jgggg 
wykorzystujących nowe techniki i * ,  
macyjnc; finałowa biblioteka.dtkn̂  
nicztta; elektroniczne muzea i galnw 
bank danych o środowisku i nsotat 
naturalnych; system etełoroniaKj is- 
formacji i oatizegania prad kjuany 
fami; przedsięwzięcia z zakresu ochro- 
ny zdrowia; informacja rządowa dli 
obywateli; Światowy ryiick dla iią^i, 
średnich przedsiębiorstw oraz hankdj 
nych o problemach mórz.

Rekordowe tłumy 
uczestniczą 
w karnawale

Rekordowa liczba 13 miliona 
.osób  w y s z ła  w n ie d z ie lę  na 
nadbrzeżne ulice miasta Recife, by 
w z ią ć  u d z ia ł w  d ru g im  dniu 
słynnego brazylijskiego karnawału.

Ubrani w  barwne kostiumy 
tancerze i tancerki w  różnym w ie­
ku paradowali w  centrum Recife, 
k tóre jest położone 2.460 kilo­
m etrów na północny wschód od 
R io  de Janeiro. Organ izatorzy 
karnawału w  R ec ife  obliczają, że  
p ad ł ub iegłoroczny rekord 1,2 
min uczestn ików  im prez i ob ­
chodów.

A g e n c ja  A P  p is ze , że  
karnawałowe szaleństwa od Am a­
zonii do Atlantyku i położonych na 
południu pamp mają w  tym roku 
znacznie większy zasięg i liczbę 
uczestników dzięki poprawie sytu­
acji gospodarczej kraju, po wpro­
wadzeniu nowej waluty i wielkim 
spadku inflacji.

W  Sałvadorze, skupisku Afro- 
Brazylijczyków, położonym 1.690 
kilometrów na północny wschód od 
R io  de Janeiro, w  niedzielę wyszły 
na ulice setki tysięcy ludzi tańcząc w 
rytm m elodii "axe" .'("siekiera"), 
będących mieszaniną muzyki reg­
gae i pop.

W  centrum karnawału brazylij­
skiego —  R io  de Janeiro wielkie 
święto tańca i muzyki rozpoczęło 
się od wielkiego pokazu ogni sztu-

§P!1#JP

. ,  ygCS**1
cznych. Trwa tradycyffl^l^waliza- wypierają lra<^ L k i  i 
cja 18 szkół samby. Zwraca się pokazów —■• w **
uwagę, że w  paradach szkół uczest- NAZDJ1 For.KP^"®1^uwagę, że w  paradach szkół uczest­
niczy coraz więcej blondynek, które
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Polityka

W a ł ę s a  jest niezadowolony ze składu przyszłego rządu
Lech Wałęsa po po- misu przy obsadzie szefów MSZ,

! u T l

powoi* rząd, który

m i
I  koalicji n« Prerni<>- 
< ^ ł , w 6 c «  dopiero z

I  S j S T  j e  o c z y w i ś c i ®  m i » l  
K z i m j « m . * l « “ | m o w a l « i*  
M L *  flozmtwithm wpraw­
i ł | f i  I dobrze nem a l «

ile b»ł to szef jednej z 
S ®  gmp polonijnych-. 
M g  o spotkanie prezydenta z 
illffifeiffl krewnym marezalka 
C  organizacji polo-
Ł.Breyti)- Prezydent doda):

ftUt.
i i  będą rozmowy
sprawom, o któro pan 

i możliwość kompro-

MON I MSW oraz na’ uwagę, że  J. 
Oleksy powiedział, iż nie wyobraża 
sobie tworzenia rządu, który nie 
miałby prezydenckiego przyzwole­
nia na obsadę tych trzech stanowisk, 
prezydent powiedział, że *nie tylko 

tych trzech. Myślę, że  jeszcze w paru 
resortach parę rzeczy panu Olekse­
mu podpowiem. Wydaje się, że  paru 
ministrów, których nazwiska znam, 
wynika bardziej z  'handlu* niż z pre­
d ysp ozyc ji jak ie  pos iada ją . 
Chciałbym, żeby był dobry rząd, le­
pszy od poprzedniego i by mógł 
sprostać zadaniom, przed którymi 
stoimy. (...) Dlatego nie nastawiam 
się na handlowanie i chciałbym, 
żeby pan Oleksy nie nastawiał się na

handlowanie, tylko na to, byśmy jak 
najwięcej zrobili dla kraju. Nie jestem 
kupcem, chcę służyć narodowi i wy­
bieram najlepsze warianty*.

Czy to chodzi o  resorty gospo­
darcze —  zapytał dziennikarz, na­
wiązując do użytego przez prezy­
denta określenia ‘ handel*. Tak. 
Pewne pociągnięcia ekonomiczne 
są fatalne i fatalnie odbierane są 
przez Zachód. Byłem z paroma 
ludźmi na Zachodzie, w tym w Japo­
nii, przysłuchiwałem się tym wielkim 
ekonom istom  no i wypadali 
śm ieszn ie, czasam i musiałem 
ratować sytuację. Może pan Oleksy 
o  tym .n ie  w ie i trzeba będzie 
podpowiedzieć* —  powiedział pre­
zydent

Kołodko: policyjna eskorta —  prowokacją
i wicepremier Gnegon Kołodko uznał policyjną eskortę, jaka towarzyszyła 
Lpny wftiddew awarlek do Opola za prowokację w kontekście protestu 
Ljtycfc ariąjtanrtśw, domagąjących się większych funduszy na policję. 
JsZ W k j M l f r r  z Opola jest zaskoczony tą Interpretacją wydarzenia.

PlWodko powiedział dziennika- 
H  że przed wjazdem do miasta 
hgosamoehód został przejęty przez 
p | i  policjantów na motocy- 
Lhhondaitrzy policyjne volkswa- 
pij. Wicepremier podkreślił, że 
p i  był nowy, a policjanci, szcze- 
Wmotocykfiści— świetnie ubra- 
a Kołodko wyciągnął z tego wn jo­
li!, że 'nie jest chyba tak źle z 
mędzmi w policji, jeśli można so­
l i  pozwolić na takie mamotrawie- 
p  środków, w.tym także benzyny, 
■  Mófą prawdopodobnie nie ma 
Mnądzy*. W tej sytuacji wicepre- . 
pa domagał się usunięcia eskorty,

a gdy to nie odniosło skutku, polecił 
swemu kierowcy zgubić ochronę, co 
się stało.

W oświadczeniu NSZZP z Opola 
wyraził zdziwienie, że  tak  wysokie­
go szczebla urzędnik państwowy nie 
wie, kto i według jakich reguł organi­
zuje zabezpieczenie wizyt dostoj- 

. ników państwowych*. 'Fakt że  poli­
cyjne radiowozy nie mogły dogonić 
rządowego auta, nie jest dowodem 
na niefachowość policji, a świadczy 
o tym, iż policyjne sam ochody 
jakością odbiegają Od samochodów 
rządowych* —  stwierdzili związkow­
cy z  NSZZP.

Kołodko powiedział także, że 
rząd nie będzie prowadził negocjacji 
z  żad n ą  p ro testu jącą  grupą, 
ponieważ jest od teg o  komisja 
trójstronna. ‘Stwierdzenie takie jest 
lekceważeniem stutysięcznej rzeszy 
policjantów* —  replikuje opolski 
NSZZP. 'Mając na uwadze wyrażone 
w  sposób nie budzący wątpliwości 
stanowisko przedstawiciela- rządu 
RP, wzywamy Krajową Komisję Wy­
konawczą NSZZP do natychmiasto­
wego zaostrzenia form protestu' — 
głosi oświadczenie.

P ro test po licy jnych  zw ią z­
kowców trwa od początku lutego, 
obecn ie  uczestniczy w  nim 48 
zarządów wojewódzkich NSZZP. 
Protest polega na oflagowaniu ko­
mend i radiowozów—  policja nie ma 
prawa do strajku.

Milczanowski: Twierdzenia min.Kołodki —  manipulacją
Mńbfcr spraw wewnętrznych Andrzej Milczanowski określił wypowiedź 

jfeptmkn Grzegorza KołodkL jakoby opolski incydent z eskortą był poli- 
Mh ymekacfc mianem argumentacji " i  elementami manipulacji".

I Tfńefdzanie Kołodki, iż przy- 
RMtnli mu tak wyposażonej 

i  dowodzi, że w policji jest 
sprzęt I benzyna, ty«ko 

pNepbj wykorzystywana, jak 
r^todry, które nie zawsze zaj- 
pMflym, czym powinny, Milcza- 
ptfi Komentował następująco: 
.r^toswie jednostkowego faktu, 
r j i * 1 P l̂aż policji, nie można 

jakichkołwfek wniosków 
j*do kondycji finansowej i stanu 
PP0ttieni»poficj},To chyba dla
Mego rozsądnie myślącego

cziowieka jest zrozumiale, a jeśli pan 
premier Kołodko takowych argu­
mentów używa, to nie waham się 
powiedzieć, że  występują tu elemen­
ty manipulacji*.

S ze f resortu spraw wewnę­
trznych podziękował ministrowi fi­
nansów za propozycję pom ocy w 
takim po przesuwani u środków w 
ram ach  b u d że tu  M SW , aby  
znalazło się, ile trzeba, na policję, 
o ra z  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  n ie  ma 
ża d n ych  m o ż liw o ś c i tak ich  
przesunięć.

■

Milczanowski zwrócił uwagę, 
że  nie ocenia sytuacji w  minister­
stwie finansów, ile i na co ono 
potrzebuje, i oczekuje od wice­
p re m ie ra  K o ło d k i, ż e  ten 
pozbędzie się "mniemania o  so­
bie, iż m oże być superarbitrem w 
sprawach kondycji policji*.

M ilczanow sk i wyjaśnił, że  
pilotaż zabezpieczający przejazd 
Grzegorza Kołodki byt uzgodniony 
przez kierownictwo Komendy Woje­
wódzkiej z  opolakim wojewodą. 
Według nieoficjalnych informacji w 
uzgodnieniach uczestniczył przed­
stawiciel gabinetu wicepremiera 
Kołodki.

■  Kultura

Sesja naukowa w 400 rocznicę urodzin ks. Sarbiewskiego
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Wiersze Sarbiewskiego 
wpłynęły na kształtowanie 
się angielskiej poezji

Podczas aesji przypomniano, że 
edycja poezji Sarbiewskiego z  1632 
r., która ukazała się w Antwerpii 
(kartę tytułową zaprojektował Ru- 
bens), przyniosła poecie europejską 
sławę i przydom ek *H oracego 
ch rześc ija ń sk iego*. P ie rw sze  
tłumaczenie wyboru jego poezji na 
język połski ukazało się w Anglii w 
1642 r. Badacze uważają że  wiersze 
Sarb iew ak iego  wpłynęły na 
kaztałtowanie się angielskiej poezji 
metafizycznej.

Niektóre jego  dzieła mogły 
bezpowrotnie zginąć

Uczestnicy sesji zwrócili uwagę 
na to, że  prace Sarbiewskiego nie 
dotyczyły tylko poezji. Jest on twórcą 
prac teoretycznych ! *0  poezji 
doskonałej* oraz "Wykładów poety­
ki*. Większość prac Sarbiewskiego 

■ —  poetyck ie  i teo lo g ic zn e  —  
pozostawała w rękopisach aż do lat 
50 naszego wieku. 'Oddziaływanie 
jego myśli teoretycznej ograniczało

się wyłącznie do kręgu uczniów z 
ko leg iów  jezuickich w których 
wykładał —  w Połocku i Wilnie. Nie­
które jego dzieła mogły bezpowrot­
nie zaginąć.

Także I Litwini mogą 
się o  poetę upominać

U czeatn ioy  aympozjum , 
powołując się. na Czesława Miłosza, 
byli zgodn i, że  Sarbiewskiego 
należy uznać za jednego z  najwybit­
niejszych poetów polakich piszą­
cych wyłącznie po łacinie. Odbiór 
jego  dzieła utrudnia dziś bariera 
języka i wyobraźni —  mówiono. 
Podkreślano zarazem, że  poezja 
Sarb iew akiego łączyła chrześ­
cijański uniwersalizm z wyraźnie 
wyrażoną przynależnością do nar o- ‘ 
du polskiego, że jego twórczość ma 

i charakter powszechny i zarazem na­
rodowy.

Nie można jednak zapominać, 
że także i Litwini mogą się o poetę 
upominać, bo wśród jego wierszy 
jest wiele takich, które opiewają 
piękno jego drugiej ojczyzny — 
powiedział jeden z  uczestników dys­
kusji.

Solidarność

Polska i czeczeńska flaga 
na Kopcu Piłsudskiego

Na 33-metrowym krakowskim Kopcu im. Józefa Piłsudskiego powiewa obok 
polskiej — flaga czeczeńska. Zdecydował o tym Komitet Opieki nad Kopcem 
J.PRsudśkiego —  poinformował dr Jerzy Bukowski— przewodniczący Komitetu.

"W kopcu znajduje się 4,5 tys. urn z ziemią pobraną z pól bitewnych, gdzie 
polscy żołnierze przelewali krew "za wolność naszą i waszą". Wywieszając obie 
flagi przypominamy o naszej solidarności z  narodem czeczeńskim"- powiedział 
Bukowski.

Rocznica

Uroczystość z okazji postawienia 
słupa granicznego nad Odrą

W  miejscowości Czelin (woj. szczecińskie) odbyła się uroczystość z okazji 
50 rocznicy postawienia przez żołnierzy 6 samodzielnego batalionu pontonowo- 
mostowego I Armii WP słupa granicznego nad Odrą.

6 batalion pontonowo-mostowy był w końcu lutego 1945 r. jedyną polską 
jednostką walczącą nad Odrą. 27 lutego pierwszy słup graniczny wykonał 
wydętej w lesie sosny kpr. Alfred Wydrzyński; chorąży Stefan Kobek pomalował 
go w biało- czerwonepasy. Umieszczono na nim piastowskiego orła, napis Polska 
oraz drogowskaz: Berlin- 64 km, Warszawa 474 km. W  miejscu tym zbudowano 
później pomnik.

Podczas niedzielnej uroczystości przewodniczący sejmiku samorządowego 
woj. szczecińskiego Zbigniew Zychowicz powiedział, że Odra, która była kiedyś 
płonącą granicą, staje się granicą łączącą narody. Biskup diecezji szczecińsko- 
kamieńskiej Jan Gałecki podkreślił: "Stajemy tu razem, aby pokochać tą ziemię 
i czynić Odrę granicą pokojowej współpracy".

Kombatanci, przedstawiciele władz, wojska i Pomorskiego Oddziału Straży 
Granicznej złożyli pod pomnikiem kwiaty.

p g i g l i l

Państwo Trusewiczowie 
zwycięzcami "Czaru Par11

Po rocznych zmaganiach w telewizyjnym programie "Czar Par” zwycięzcami I 
teleturnieju zostali państwo Danuta i Zbigniew Trusewiczowie z Olsztyna. I 
Zwycięż ka para otrzymała m.in. dom lub apartament do wyboru oraz samochód 1 
marki Peugeot W finałowym starciu wzięło udział 6 par, które w trakcie rocznej j 
rozgrywki zdobyły największą ilość punktów.

Policyjna rewizja 
w  redakcji "Super-Expressu"

Ponad trzy godziny trwała w niedzielę, w redakcji warszawskiego dziennika J 
"Super-Express" policyjna rewizja z udziałem saperów. Skonfiskowano i wy­
niesiono z redakcji materiały wybuchowe służące do produkcji bomby. Miały { 
one stanowić dowód rzeczowy na zwołanej przez "Super-Ezpress" konferencji I 
prasowej, o tym Jak łatwo zdobyć w Warszawie bombę czy broń.

Za 50 min zł kupiono sześć kostek trotylu, zapalniki I lonty 
W  ub. piątek dziennikarze "Super-Expressu" kupili za 50 min zł sześć kostek J 

trotylu, zapalniki i lonty. Materiały te pochodziły z magazynów jednostki anty­
terrorystycznej na lotnisku "Okęcie"— poinfomowała red. nacz. "Super-Expres- 
su" Urszula Surmacz-Imienińska. Na pytanie, czy sprzedawcą był policjant po- { 
zostający aktualnie na służbie w tej brygadzie, Surmacz-Imienińska | 
odpowiedziała, że nie zaprzecza, ale też nie potwierdza, że tak było w istocie.

Brori w  Warszawie można kupić nie tylko 
u przemytników ale i od policji 

"Chcieliśmy zademonstrować te materiały na konferencji prasowej i I 
udowodnić, jak łatwo jest w Warszawie zdobyć bombę czy broń. Okazuje się, że I 
można je kupić nie tylko od przemytników, ale od naszej policji" —■ dodała [ 
Surmacz-Imienińska. Podkreśliła, że w redakcji znalazły się tylko materiały do I 
produkcji bomby, a nie sama bomba, za posiadanie której groziłaby | 
odpowiedzialność kama.

Gdyby ktoś uderzył zapalnikiem o  biurko, 
mogłoby dojść do eksplozji 

Innego zdania był poseł Jerzy Dziewulski, były szef policyjnej jednostki I 
antyterrorystycznej. Jego także zaproszono na konferencję prasową. W nocy j 
•trzymał również anonimowy telefon z informacją, że w redakcji "Super-Ezpres-1 

su" jest trotyl.
Powiedział, że inicjatorzy pokazu w redakcji "Super-Ezpressu" nie zdawali { 

sobie sprawy z niebezpieczeństwa na jakie narażają swoich pracowników i za pro- I 
szonych dziennikarzy, ładunek nie był przygotowany profesjonalnie, lont j 
zaciśnięto nieprawidłowo. Gdyby przypadkiem ktoś uderzył zapalnikiem np. o i  
biurko, mogłoby dojść do eksplozji"— stwierdził Dziewulski.

Musiałby być samobójcą 
Dodał, iż nie wierzy, aby transakcję zawarto z funkcjonariuszem pozostają-1 

cym w służbie czynnej. "Musiałby być samobójcą. Wiedziałby, że policja ma | 
swoich informatorów i mogłaby go łatwo zdemaskować" — powiedział. ■ 

Wydawca ”Super>Expressu* został zatrzymany przez policję 
Rzecznik prasowy Komendanta Stołecznego Policji, nadkomisarz W itold! 

Gierałt poinformował: " W związku z krążącymi już wiadomościami, ze bomba l| 
została zakupiona przy udziale policjantów, informuję, iż Komendant Stołeczny I  
Policji zarządził przeprowadzenie dokładnych kontroli jednostek, które dyspo-1 
jnują materiałami wybuchowymi i pirotechnicznymi. Przeprowadzona kontrola I 
wykazała pełną zgodność ewidencyjną ze stanem magazynowym tych środków”. I 
“  ] Prezes spółki, wydającej "Super-Express", Grzegorz Lindenberg został za- j 
trzymany przez policję na 48 godzin — poinformował Gierałt.



28 lutego 1995 r.Gospodarka: utwa i świat

 | Słowem, ze zbytem swych wyrobów
tzw. "Wiertła" nie miały kłopotów. Ale 
Iteraz, po załamaniu się gospodarki 
[byłego Związku Sowieckiego, eksport 
[na wschód zmniejszył się prawie o 40 
proc. Co prawda wyroby wileńskie na­
dal są na świecie kupowane.

Jak twierdzi generalny dyrektor fa- 
I bryki pan Petras Ramanauskaa (już 
przeszło 30 laf pełni te obowiązki), ry­
nek zbytu , będzie nadal zapewniony, 
bowiem wytwarzane tu wyroby odpo- 

adają najwyższym standardom 
światowym. Zapewnia to technologia i 
sprzęt niemieckiej firmy "Guring", ja­
kich nie posiada żaden producent ani w 
krajach byłego Związku Sowieckiego, 

Europy.
 | Z  tą niemiecką firmą wilnianie
założyli wspólne przedsiębiorstwo 
"Wega”, które pomyślnie rozwija han- 

na całym świecie. I dziś z wierteł z 
Wilna korzysta przemysł Włoch, Fran- 

USA, kanady, Anglii, Tajwanu itd. 
Słowem "Wiertła" żyją! Jednak 

Centralna Komisja Prywatyzacyjna 
powzięła decyzję o prywatyzacji tego 
przedsiębiorstwa państwowego. Za­
mierza się sprzedać 51,2 proc. jego 
kapitału zakładowego za dewizy. Kon­

kurs potrwa od 1 marca do 15 kwietnia. 
Wstępna cena akcji będzie wynosiła 

I min USD.
Jak twierdzą specjaliści zCKPoraz 

kierownictwo fabryki —  cena jest

Prywatyzacja

Milionerzy pilnie 
poszukiwani

W  ciąga wicia lat Litwa szczyciła się swoimi wiertłami. Kapowały Je od nas 
najbardziej rozwinięte krąfe przemysłowe świata, takie Jak Stany Zjednoczone 
Ameryki, Niemcy, Japonia. I nic w tym dziwnego. Wileńska Fabryka Wierteł była 
najnowocześniejszą w byłym Związku Sowieckim I nawet w Europie. 
Produkowała ona wiertła, których 80 proc. wykorzystywano w przemyśle samo­
chodowym i nawet kosmicznym. Reszla —  to była produkcja do potrzeb byto­
wych. A  w produkcji niektórych gatunków wierteł wilnianie byli nawet monopo­
listami na świecie.-

Leśnictwo

Jak Litwa handluje drewnem

przystępna i ponętna. Co prawda, fa­
bryka nie jest pierwszej młodości, choć 
i z nowoczesnym sprzętem. Zakres pro­
dukcji również zmalał ostatnio —  z 24 
min jednostek do 16 min. Załoga też 
"skurczyła się" z 1800 osób do 800...

Ale jest to na rękę dla przyszłych 
właścicieli kontrolnego pakietu akcji fa­
bryki, część ich (prawie 49 proc) już 
wykupili pracownicy. Dlaczego? Po pro­
stu przy mniejszej ilości zatrudnionych 
osób, można produkować nie mniej wy­
robów niż przy rozdmuchanej załodze, 
czyli ceny wyrobów będą niższe. Zda­
niem p. Ramanauskasa przyszli 
właściciele fabryki nie będą m usieli wiele 
inwestować do produkcji. Trzeba tylko 
skomputeryzować ewidencję, stworzyć 
nowoczesny system dystrybucji i 
rozliczeń. A  to zachodni inwestorzy 
umieją szybko robić™

Pizy okazji powiemy, iż ogłoszono 
jeszcze dwa konkursy na prywatyzację 
przedsiębiorstw państwowych za dewi­
zy: sprzeda się 50,25 proc. akcji 
kłajpedzkiego przedsiębiorstwa T ie- 
nas” i 70,78 proc. akcji hotelu "Neris"w 
Kownie. W  najbliższym czasie zamie­
rza się ogłosić decyzję o sprzedaży Len- 
twarskiej Fabryki Dywanów "Kilimai" i 
przedsiębiorstwa państwowego "VII- 
niaus Pienas".

Zygmunt WIRPSZA 
Fot. T. Ważniewicz
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Obecnie lasy ząjmują w na­
szym kroju 1,92 min hektarów, 'w 
ciągu ostatniego dziesięciolecia 
zalesienie prawie się nie zmieniło. 
Dąży się do tego, aby wzrosło ono 
średnio o 2-3 proc. Co roku na 
Litwie wyrębuje się około 3000* 
4000 tys. metrów sześciennych 
drewna. W  drugim półroczu 1994 
r. przedsiębiorstwa leśne wy­
eksportowały ogółem drewna i je­
go przetworów nu sumę 22,9 min 
litów. W  ciągu najbliższych pięciu 
lat potenęjał miejscowej produ­
kcji drewna powinien zwiększyć 
się około 1,5 raza, wzrośnie jego 
eksport. Blisko 98 proc. lasów 
państwowych należy do leśnictw i 
parków narodowych. Prawie 5 
proc. lasów litewskich, czyli około 
80 tys. hektarów stanowi własność 
prywatną.

Minister leśnictwa A. Vasi- 
liauskas zaprzecza bezzasadnym 
pogłoskom, że rzekomo leśnicy 
bezwzględnie wycinają las, drew­
no wywożą z Litwy i sprzedają je 
najczęściej w krajach skandyna­
wskich za pó ł darm o. Jak 
powiedział minister, to zamiesza­
nie we własnych interesach czynią 
odbiorcy drewna, różni przedsta­
w ic ie le  pryw atnej przed­
siębiorczości. Chcieliby oni bo­
w iem  kupować od  leśnictw 
d rew no tan io i z zyskiem 
odsprzedawać za granicę. Doty­
chczas jeszcze nie udaje się odpo­
w iednio uporządkować spraw 
eksportu drewna. Obecnie 80 
proc. eksportu drewna stanowi 
d robne drewno użytkowe, 
głównie papierówka, której obec­
nie w kraju nie wykorzystuje się. 
Eksport drewna daje podstawo­
we wpływy waluty dla potrzeb 
leśnictwa naszego kraju —  naby­
cia sprzętu technicznego, części 
zamiennych. Specjaliści Minister­
stwa Leśnictwa obliczyli, że tylko 
na utrzymanie bazy wyrębu lasów 
trzeba rocznie 6-7 min dolarów 
USA. Suma ta nie obejmuje prac 
w zakresie regeneracji, ochrony 
lasów. Jednocześnie leśnictwa nie 
mogą bezpośrednio eksportować

drewna przez port w Kłajpedzie, 
trzeba bowiem zgromadzić duże je­
go ilości, poza tym nie mają 
wspólnego terminalu, więc nie 
mogą się obejść bez pośredników. 
Odbiorcy drewna, zarzucając 
leśnikom, że rujnuje się przemysł 
przetwórczy tej gałęzi, obecnie są 
dłużni leśnictwom 11-12 min litów. 
Zdaniem ministra A. Vasiliauska- 
sa, jest sprawą niezrozumiałą, dla­
czego sektor państwowy powinien 
wspierać sektor prywatny? Jak 
mówi przysłowie, wreszcie przyszła 
koza do waza. Leśnictwa wreszcie 
zostały zmuszone do szukania ta­
kich odbiorców, którzy mogą się 
rozliczyć.za towar. Po drugie, Mini­
sterstwo Leśnictwa postanowiło

zasugerować rządowi ponowne 

wprowadzenie trybu funduszów i 
kwot. Leśnicy zdecydowani są pra- 
de wszystkim dostarczać drewna 

tym przedsiębiorstwom, ktdre wy­
twarzają produkcję potrzebną dh 
Litwy. Na tej liście figuruje również 
kłajpedzka "Madiena*, chociaż 
dłużna jest leśnikom blisko 1 miń 
litów, Kombinat Papierniczy w 
Grzegorzewie, zakłady meblowe 
Litwy. Przedsiębiorstwa te otrzy­
mają pewne gwarange na surrwa, 
jednakże za drewno teraz trzebi 
będzie się rozliczyć. Wszyscy iod 
odbiorcy będą mogli zawrzeć z 
leśnictwami umowy o zakupie x- 

rowca drzewnego.
FoL Jan Lewicki

Tworzy się Skarb Państwa

Co to za instytucja?
20 grudnia ubiegłego roku Sejm uchwalił ustawę o Skarbie Państwa 

Litwy, na mocy której tworzy się Skarb Państwa naszej republiki.
Właśnie o nim jest mowa w wywiadzie M. Varaeckiene z zastępcą 

dyrektora Departamentu Budżetu Ministerstwa Finansów, jednym z 
twórców Departamentu Skarbu Yytautasem Uzielą.

— Skarb państwa— to dla nas 
jeszcze nowe pojęcie. Co to jest?

-SkarbPaństwa— to instytu­
cja odpowiedzialna za prowadzenie 
spraw finansowych rządu Republi- 

Litewskiej. Przeznaczeniem 
Skarbu jest zapewnienie racjonal­
nego zarządzania zasobami 
pieniężnymi, którymi dysponuje 

1, ich wykorzystanie. Do funkcji 
Skarbu Państwa należy zarządza- 

środkami budżetu pań­
stwowego i innymi, którymi dyspo- 

rząd, gromadzenie ich na 
koncie Skarbu. W  kompetencji 
Skarbu będzie wydawanie 
środków, znajdujących się na kon- 

, ich ewidencja i kontrola, jak 
też zachowanie oraz racjonalne wy­
korzystanie środków podczas pro­
cedur Skarbu Państwa. Skarb 

dzie zarządzał długami

państwowymi —  zagranicznymi i 
wewnętrznymi, prowadził 
ewidencję transakcji finansowych 
rządu, gromadził i udzielał infor­
macji o dochodach i wydatkach 
budżetu państwowego oraz innych 
funduszach pieniężnych prowadzo­
nych przez Skarb Państwa.

—  Dlaczego Skarb Państwa 
nie został utworzony od razu, gdy 
Litwa odzyskała niepodległość? 
Kto w tym okresie spełniał funkcje 
Skarbu?

—  Zgodnie ze spuścizną socja­
listyczną, wykorzystanie środków 
odrodzonego państwa kontrolował 
Bank Litewski, część funkcji 
spełniało Ministerstwo Finansów. 
Bank dosyć operatywnie udzielał 
informacji o wykorzystaniu 
środków, jednakże odmówił wyko­
nywania pracy kasjera państwo­

wego. Ministerstwo Finansów, 
budżet państwowy stały się szere­
gowymi klientami banku. Informa­
cja wpływała co kwartał, a dopóki 
opracowywano ją w Ministerstwie 
Finansów, mijały jeszcze 2 tygod­
nie. W  istocie nie było kontroli 
wykorzystywania środków przy­
dzielanych zawczasu przez 
państwo. W  1993 r. Ministerstwo 
Finansów Królestwa Danii razem z 
naszym Ministerstwem Finansów 
opracowało memorandum w spra­
wie utworzenia Skarbu Państwa Li­
twy. Z  pomocą przyszli również 
konsultanci Międzynarodowego 
Funduszu Walutowego.

—  Skarb tworzyliście prawie 2 
lata.

—  Tak. Niewiele wiedzieliśmy, 
co to jest Wszyscy musieli się uczyć. 
Poza tym, należało mieć nowoczesny 
sprzęt obliczeniowy, wyszkolony per­
sonel, utworzyć Departament Skar­
bu Państwa z jednostkami terytorial­
nymi, a do tego jeszcze mnóstwo 
różnorodnych spraw organizacyj­
nych.

—  Co się zmieni, gdy zacznie 
funkcjonować Skarb Państwa?

— Funkcje Skarbu będą wpro­
wadzane stopnidwo. Tryb jego 
działania określił minister fi­
nansów. Ustalona działalność 
będzie obowiązywała wszystkie mi­
nisterstwa, departamenty, instytu­
cje rządowe i ludzi, banki, wszy­
stkie podm ioty gospodarcze 
kształtujące i wykorzystujące zaso­
by p ien iężne budżetu 
państwowego oraz inne pieniądze, 
którymi dysponuje rząd.

W  tym roku przewiduje się 
rozpoczęcie finansowania organi­
zacji budżetowych bezpośrednio ze 
Skarbu Państwa, w roku 
następnym rozpoczniemy również 
opłacanie rachunków. Departa­
ment Skarbu będzie zarządzał, jak 
już mówiłem, środkami budżetu 
państwowego, pożyczkami 
wewnętrznymi i zagranicznymi, jak 
też funduszami prywatyzacji i in.

— Jak będzie przebiegała kon­
tro la  tego, aby p ien iądze  
państwowe nie były wydawane na 
potrzeby nie nąjpilniejsze lub sza­
fowane w inny sposób?

—  Departament Skarbu otrzy­
ma kosztorysy wydatków i będzie 
nadzorował jak są one wykonywane. 
Ważne jest szczególnie to, że Depar­

tament Skarbu będzie udzielał bar­
dzo operatywnej informacji o wy­
korzystaniu środków, to zaś przy­
czyni się do kontroli użytkowana 
środków państwowych. Poza tym, 
w ydzia ł audytorski będzie 
sprawdzał, czy prawidłowo są wy­
konywane procedury Skarbu.

Na rozpoczęcie pracy Skarbu 
Państwa z niepokojem oczekuj 
pracownicy księgowości Wytucji i 
organizacji budżetowy®  ̂jjte ^  
ma do tego powodów, bowtoF
rozpoczędu prowadzeaia cwjo-

cji poprzez Skarb odpowi^  ̂
zmniejszy, się ilość spfa* *  

kach. Poza tym, 
aby operacje skarbowe 
prowadzane zgodnie z ustaW® 

terminami. ^
— Powodzenie pncyD*!*^

mentu Skartu w 
będzie m eiato  _
wiqzko<ro4d, tu
pracowników. |
będzie w nim P,* ro” VL~iCrfzc- 

—  D o t y c i
n o jea a e s iru B u ry ic * ^ .  ^  j
lam entu. M ogę 

ty le ,  |  I M  
u tw o rzą  p u c o w i j ł  |
księgow ofc i |

namów, ktdrjy*| ]|“ ^ ' ^

do tej pracy-
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^ j^ ^ g n w d o o o d o b n ie  u lem ie zm ianie stosunek lita  do dolara

Obecny wzrost cen —  to próba 
zbilansowania kursu lita

trup* naukowców z Instytutu Ekonomiki 
JUL analizy finansowej gospodarki Litwy poczy- 

^ 199° ^  i e*lC2e * czasów
^tklch Litwa otrzymał* w spadku dnią ukrytą 
***JV J-JH rob li, które się znajdowały w obrocie, a 
^  b h w kasach asscaędnościowych LI-krotnie 

iliiilr sam* potnebną do pokrycia obrotu towa- 
Ff*^0dzyskanie prze* Litwę niepodległości poniekąd 

«ytwłję finansową przed Jeszcze większym Jej 
' \ t t a k m .  Z Innej zaś strony straciliśmy znaczną

rynka abyta na wschodzie.
ppaynsjąeod stycznia 1991 roku było wicie wariantów 

p ien ia  gospodarki Litwy. Jednym z nich był wariant 
^terapii*, Kóty nic egzaminu, gdyż nic było
j-fn  i stabilnego aparatu państwowego. Program ówczes­
no pioniera G. Vagnoriusa polegający na tym, by 

wyprzedzający wzrost dochodów w porównaniu ze 
cm, okazał się nierealny. Błędnym było również 

posunięcie, kiedy w 1990 roku państwowym 
rradsicbiorctwom pozwolono samodzielnie określać pro- 
dubyjneatnly. Pociągnęło to za sobą sztuczne rozdmucha­
ne ces, wypłacanie ludziom faktycznie nie zarobionych

pieniędzy. L iberalizacja cen sprawiła, że ceny nie 
odpowiadały faktycznemu wzrostowi wydatków.

W  1992 roku rząd podejmuje decyzję o dwukrotnym 
zmniejszeniu potrąceń amortyzacyjnych. W  wyniku tego 
posunięcia zakłady poniosłystraty na sumę około 5 mld Utów. 
Nadal w obrocie byk) więcej pieniędzy niż towarów, a spadek 
produkcji w ciągu roku osiągnął 34 proc. Tymczasem docho­
dy mieszkańców zmniejszyły się o  jedną trzecią.

Zdaniem specjalistów popełniono również błąd przy 
wprowadzeniu lita —  znacznie zaniżono kun lita wobec 
dolara. Dzisiejszy wzrost cen, to nic innego, jak próba zbilan­
sowania kursu. Przypuszcza się, że mniej więcej w końcu br. 
ceny osiągną realną zdolność nabywczą lita. Wówczas, pra­
wdopodobnie, powinien ulec zmianie też stosunek lita do 
dolara. Obecnie zmieniać kurs jest po prostu niebezpiecznie 
Zdaniem specjalistów, nie pozostaje nic innego, jak 
wykorzystać do maksimum założone w obniżonym kursie 
lita, przewidziane na inflację rezerwy. Niektórzy ekonomiści 
prognozują, że  po to aby Litwa stała się krajem 
wysokorozwiniętym, przy najlepszych układach, potrzeba 
mniej więcej jeszcze 30 lat.

Julłtta TRYK

W roku ubiegłym 
największe 

Inwestycje były 
w budownictwie 

i transporcie
Najwięcej środków w roku ub. 

zainstalowano w budownictwo 
mesfcaniowe — 23 proc. i trans­
port—11 proc. Zainwestowano w 
ranie«  budownictwo 1 mld 920 
min litów aa Litwie i w innych 
prfłtwach jeszcze 13 min Utów. 
Wybudowano 574 ty*. m kw. po- 
•iozdmi. To jest o 12 proc. mniej 
■iż« 1993 roku. Wybudowano też 
7 szkół ogólnokształcących, 1 szpi- 
*4 3 przychodnie, dom kultury, 
hotd i dom wczasowy, 16 proc. wy- 
koianych prac budowlanych 
ttAn0w*ły obiekty w Rosji i krajach 
WNP w większości to były domy 
miM7Hnr 

^dwębioiłtwa i spółki bu-
*ykomty prac Ltańe

a 1 nU 359 min litów i a  216 min 
pilicami.

W sia n i  1 0  l a t —

MO ra7!“ d f m e i

Rosną ceny 
budów

danych Departa men- 
|  grudniu ub. r. w 

Z Ififopadcm ogólny 
ceD *  budownictwie 

bain ^  ceny budów w

IłS * ,y03,7prOC-
budownictwa mie- 

“^ego w grudniu w po- 
M i  * * listopadem wynosił 

ttyli ceny wzrosły o 3,8

m  budownic- 
namj k w Porównaniu z ce-
^^osztoiyjowymi 1984 r. 
nictwa S -?  razy, a budów-
<S0r̂ Ue*l,nnioweIo —  ponad

Nagrody i niepokoje 
przedsiębiorców

Ubiegłoroczne Złote Statuetki Lidera Polskiego Biznesu to nie tylko 
wyróżnienie dla nąjlepezych przedsiębiorców, ale takie symboliczne prze­
ciwstawienie się narastającym sankcjom 1 kontroli skierowanym przeciwko 
polskiemu biznesowi— mówiono w  warszawskiej siedzibie Business Centre 
Club na uroczystości ogłoszenia wyników w  konkursie Lider Polskiego 
Biznesu’94. Zwrócono tei uwagę na fakt, ie mimo polowań na afery i 
aferzystów, są w Polsce poważne, rozwtyąjące się firmy, które nie tylko nie 
p a d ^ ą  ale tworzą tei nowe miejsca pracy.

Złote statuetki otrzymały firmy będzie zwiększenie kosztów pracy,
Agros Holding, 7-aktad Mechaniki 
Maszyn Anga, An i m ex S. A., Convec- 
tor, Drumet, Powszechny Bank Kre­
dytowy oraz Stomil Olsztyn. Rada 
Główna BCC przyznała tez dwie na­
grody specjalne osobom nie związa­
nym bezpośrednio z biznesem, ale 
szczególnie zasłużonym dla rozwoju 
przedsiębiorczości i gospodarki ryn­
kowej w Polsce. W  tym roku uhono­
rowano Leszka Balcerowicza i reda­
ktora naczelnego "Rzeczypospolitej” 
Dariusza Ftkuaa. BCC przyznał też 
pięć diamentów firmom, które już 
k iedyś zostały  w konkursie 
wyróżnione i potrafiły utrzymać 
dobrą pozycję na rynku. Są to: Exbud 
(d ru g i z ło ty  d iam en t), Bank 
rrzemysłowo-Handlowy, Curtis 
Warszawa, Dębica oraz Impezmetal.

Do zorganizowanego przez BCC 
konkursu stanęło około stu firm, z 
których w ciągu dwóch miesięcy 
wyłoniono 22 nominowsne do nagro­
dy głównej. Wybierając najlepsze fir­
my ju ry  bra ło pod uwagę ich 
efektywność finansową oraz sposób i 
źródła inwestycji. Ważny oył też 
wzrost procentowego udziału w ryn­
ku, przestrzeganie zasad ochrony 
środowiska, oraz wysokość płac i po­
ziom  szkolenia pracowników. 
Ubiegłoroczni zdobywcy Złotych 
Statuetek zgodnie twierdzą, że zdo­
bycie nagrody podniosło prestiż ich 
firmy i uwiarygodniło jej działania.

Biznesmeni z  BBC przedstawili 
także dokument zatytułowany; "No­
we projekty regulacyjne —  obawy 
przedsiębiorców", w którym opisano 
działania lub projekty, które ich zda­
niem wywołają negatywne skutki w 
gospodarce. Przedsiębiorcy zanie­
pokojeni są przegłosowaniem ustawy 
zmieniającej zasady ubezpieczeń 
społecznych osób wykonujących 
pracę na podstawie umowy-zlecenia. 
Zdaniem BCC skutkiem tej ustawy

które zostaną przeniesione na ceny, 
co spowoduje wzrost inflacji, lub 
zachęci do nielegalnego zatrudnia­
nia. Wątpliwości wzbudza też projekt 
ustawy o samorządzie gospodar­
czym, która chce narzucić przymus 
zrzeszania się w 4 korporacjach. Jak 
ocenia Instytut Interwencji Gospo­
darczych BCC, charakter owych kor­
poracji "nie ma nic wspólnego z istotą 
t doktryną samorządu gospodarcze­
go istniejącego w Połsce przedwojen­
nej, oraz dzisiaj w krajach europej­
skich". BCC przeciwstawia się także 
projektom możliwości kontroli ra­
chunków bankowych osób, wobec 
których nie wszczęto jeszcze 
postępowania karnego lub karno-skar­
bowego. Z  krytyką spotkał się projekt 
ustawy o  komercjalizacji przed­
siębiorstw państwowych, który ms 
według BCC sprawić, że spod Kodeksu 
Handlowego zostaną wyłączone 
przedsiębiorstwa mające kłopoty ze 
spłatą zadłużenia i utrzymaniem się na 
tynku. Za demoralizujące uznano prze­
znaczenie 8 bki 2fctych na spłatę wobec 
ZUS-u świadczeń nie regulowanych 
przez niektóre przedsiębiorstwa 
państwowe. Według BCC stanowi to 
jaskrawa niesprawiedliwość wobec 
przedsiębiorstw uczciwie płacących 
podatki.

Działający już od czterech lat 
BBC opracował także własne propo­
zycje do projektu konstytucji. W 
przedmowie do owego dokumentu 
Business Centre Club stwierdza, że 
"Aby zapewnić Polsce rozwój gospo­
darczy, musimy stworzyć podstawy 
prawne sprzyjające rozwojowi 
przedsiębiorczości, zachęcające oby­
wateli do aktywności gospodarczej i 
zawodowej, do oszczędzania oraz in­
westowania".

Michał URBAN 
(P A I)

8 walut w Banku Litewskim Wczoraj 
w Narodowym 
Banku Polskim

skup I sprzedaż

100  franków 
francuskich 46.18 48.08

100 m r a k  
nlemlacldcti 161.93 188.53

100 dolarów 
siacykertakteh 237.82 247.82

100 funtów
bryty) wfckih 378.08 303.82

100  franków 
szwafcarafclch 180.49 198.23

Amerykanie nie żartują...
-zwłaszcza, gdy chodzi o pienią­

dze. Jeśli komuś grożą interwencją 
zbrojną ponieważ łamie prawa 
człowieka, można oczekiwać, że 
skończy się na samym grożeniu (zasadę 
tę na co dzień stosują Bośniaccy Serbo­
wie i pani dyktatorów). Jeśli jednak 
zaczynają grozić, mówiąc, że tracą mi­
liony dolarów —  można być pewnym 
spełnienia gróźb.

Polska w ostaniej chwili uniknęła 
sankcji jakimi chciała ją okładać Ame­
ryka za tolerowanie piftetwa kompute­
rowego i muzyczno-filmowego. Na na­
sze szczęście, bo te groźby naprawdę 
nie były żartem. 4 lutego Amerykanie 
ogłosili, że nakładają karne, 100-pro- 
centowe cło na kilkadziesiąt towarów 
importowanych z Chin.

Decyzja ta oznaczała, że pierwsza 
potęga przemysłowa nie cofnie się 
przed wypowiedzeniem wojny handlo­
wej potędze trzeciej. I to takiq, z którą 
robi miliardowe interesy. Bez wątpie­
nia w podobny, bardzo twardy sposób 
potraktowałaby więc kraje słabsze.

Nikt nie jest w stanie nawet 
oszacować strat, jakie firmy 
amerykańskie ponoszą z tytułu 
chińskiego piractwa. Podrabia się pra­
ktycznie wszystko, od żywności, przez 
odzież po elektronikę. Równie wielkie 
są straty powodowane kradzieżą i nie­
legalnym kopiowaniem programów 
komputerowych, nagrań magnetofo­
nowych i kaset wideo. Nie dość, że 
chiński rynek jest rynkiem miliardo­
wym, to na nim się nie kończy. Piraci z 
Pekinu zalewają bowiem swymi pod­
róbkami i nielegalnymi kopiami całą 
Azję Południowo-Wschodnią, a ostat­
nio także Japonię i Koreę. Dla wielu 
amerykańskich Firm ta nielegalna kon­
kurencja jest zabójcza.

Amerykanie bardzo starannie wy­
brali miejsce uderzenia. Wyselekcjo­
nowali 35 grup towarów, które w 
większości produkowane są przez firmy 
państwowe. Grupa pierwsza to 
artykuły z plastyku, druga —  urządze­
nia telefoniczne, trzecia — artykuły 
sportowe, następnie — wyroby z drew­
na i pojazdy jednośladowe.

Obłożenie ich dem w wysokości 100 
proc. oznacza, że zostaną one całkowicie 
wyparte z rynku amerykańskiego. Bo ich 
cena musiałaby ulec podwojeniu, czego 
oczywiście żaden klient nie zaakceptuje. 
Zablokowanie eksportu spo* 
wodowałoby z kolei upadek chińskich 
zakładów państwowych, a tego rządzący 
komuniści boją się jak ognia.

Amerykanie uderzyli więc bardzo 
celnie i boleśnie. Chińczycy w pier­
wszym odruchu próbowali skontrować 
i oświadczyli, że wprowadzają cła na

towary importowane z USA Objąć one 
miały kasety, płyty, alkohol, kosmetyki, 
a przede wszystkim papierosy. Mówio­
no nawet o całkowitym zakazie sprowa­
dzania amerykańskich filmów i nagrań.

Zbilansowanie zysków i strat 
sprawiło jednak, że wojownicze nastro­
je Chińczyków szybko opadły. Okazuje 
się bowiem, że w ub. roku Chiny 
wyeksportowały do USA towarów za 
prawie 40 mld dolarów, natomiast 
sprowadziły stamtąd — za niecałe 10 
mld. Nie trzeba znać się na ekonomii, 
by spostrzec w kogo naprawdę uderzy 
wojna handlowa.

Po dwóch dniach Pekin spuścił 
więc z tonu i zaproponował szybkie ne­
gocjacje. Amerykanie prawdopodob­
nie spodziewali się takiego rozwiąza­
nia, bowiem profilaktycznie zastrzegli 
że decyzję o wyższych dach ogłaszająi 
lutego, ale wprowadzą ją w życie dopie­
ro pod koniec miesiąca. Dali więc Pe­
kinowi czas na znalezienie honorowego 
wyjścia.

Podobna sytuacja wydarzyła się 
przed rokiem. Chińczycy narazili się 
wówczas Amerykanom szukaniem 
wychi dojść na ich rynek. Chroniąc swo­
ich producentów, władze ame­
rykańskie ustaliły bowiem limity 
bardzo zresztą wysokie — na import 
tanich tekstyliów z Chin. By je obejść, 
Pekin zaczął wysyłać swoje towary jako 
produkty z państw trzecich — Filipin, 
Bangladeszu itp. (wystarczyło tylko 
dorobić do produktów chińskich nowe 
świadectwo pochodzenia) Amerykanie 
zagrozili, że jeśli nie zaniechają tego 
procederu, obłożą 100-procentowym 
dera import wszystkich tekstyliów, 
dągu pięciu dni rząd chiński podpisał 
wówczas porozumienie zakazujące 
kcyjncgo reeksportu.

Prawdopodobnie tak stanie się 
tym razem. W  grę wchodzą bowiem 
zbyt wielkie pieniądze. Wprawdzie 
rad zarabiają krocie, produkując rocz­
nie ponad 80 min nielegalnych płyt, 
państwo chińskie maże stracić na woj­
nie handlowej z USA jeszcze więcej. 
Zwłaszcza że zaspokojenie żądań Ame­
rykanów nie wymaga jakichś specjal­
nych przedsięwzięć. Prawo chińskie za{ 
wiera przepisy zakazujące nielegalnego 
kopiowania i podrabiania cudzych 
warów i produktów. Wystarczy tylko I 
wymusić ich przestrzeganie. Do tej po­
ry władze po cichu sprzyjały piratom! 
wiedząc, że dają oni pracę i zarobki 
dziesiątkom tysięcy ludzi. Odbierając 
je jednak r -  Amerykanom.

Andrzaj MIKORSKI
m i

ROZMAITOŚCI
Rotterdamskie 

rekordy
Największy pod względem 

widkośd 4>rżdadunków port morski 
świata'—  Rotterdam —  będzie nadal 
rozbudowywany i unowocześniany. Z  
sumy 100 miliardów guldenów, jaka w 
ciągu najbliższych 15-16 lat ma być 
zainwestowana w dwu portach holen­
derskich: lotniczym Schipol pod Am­
sterdamem i morskim w Rotterdamie 
—  ten drugi otrzyma prawdopodobnie 
znacznie większą część. W  dągu tych 
lat zdolność przeładunkowa Rotterda­
mu wzrośnie do niebywale wysokiego 
poziomu 400 min ton rocznie. Jest (o 
wielkość odpowiadająca obecnemu po­
ziomowi rocznych przeładunków Lon­
dynu, Nowego Jorku, Hamburga, Mar­
sylii, Jokohamy, Gdyni i Szczecina 
razem wziętych. Znaczną część rotter- 
damskiej masy przeładunkowej stano­
wi importowana ropa naftowa i ekspo­
rtowane, głównie barkami do Niemiec 
i Szwajcarii, produkty naftowe. Miasto 
to jest od szeregu lat największym w 
Europie ośrodkiem przemysłu rafine­
ryjnego I petrochemicznego.

Chinom przybywa 
długów

Utrzymujący się od wielu lat inten­
sywny rozwój gospodarczy Chin nie po­
zostaje bez negatywnego wpływu 
stan zewnętrznego zadłużenia tego kra 
ju. Zwłaszcza w ubiegłym roku Chiny 
zaciągnęły wiele nowych kredytów 
granicznych (w  tym część 
międzynarodowych instytucji finanso­
wych, m.in. z Banku światowego) i to 
na stosunkowo duże kwoty. W związku 
z tym globalna suma długów zagranicz­
nych wzrosła z 69 mld doi. na początku 
1993 r. do 83,5 miliarda dolarów na 
dzień 1 stycznia 1994.

Rotszyldowle 
w akcji

Bankowa grupa Rotszylda (swego 
czasu Rotszyldowie byli właścicielami 
jednej z największych sied bankowych 
w Europie), nadal aktywna nal 
międzynarodowym rynku finansowym, 
ruszyła na "podbój krajów Europy 
środkowej i wschodniej. Ostatnio 
wykupiła 40 proc. udziałów Czeskiego 
Banku Handlowego w Pradze.

(PAI)

Zastaw przygotował dział ekonomiczny K .W ."
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Wczoraj w prasie Litwy

P i r m a d i e n i s

"Ostatnią niedzielę nie bę­
dę P » . i , "  — Aldona AtkoĆiDnaite rozmawia z na- 
rkologiem Emilisem Subatą:

"Na Litwie spośród 17 tysięcy chorych na alkoholizm 
12 tysięcy — to osoby w wieku 15-45 lat. Na ewidencji 
Wileńskiego Centrum Narkologii —  8696 chorych na al­
koholizm wilnian. Ta liczba z każdym rokiem wzrasta. 
Naczelny lekarz centrum i nieetatowy narkolog Minister­
stwa Zdrowia Emilia Subata, pracujący tu już trzeci rok, w 
czasie wycieczki po tej instytucji leczniczej po koleżeńsku 
obcował nie tylko z dziennikarzami, lecz i z chorymi.

—• Ilu chorych obecnie stacjonarnie leczy się u pana w 
szpitalu?

— Mamy 90 łóżek, 10 łóżek przeznacza się na 
rehabilitację, tj. długoterminowy ośmiomiesięczny pro­
gram leczenia narkomanów. Na razie mamy 5 takich cho­
rych. Na oddziale narkomanii jest 6 łóżek, stale są zajęte. 
Oddział alkoholizmu ma 74 miejsca. Zawsze jest komplet. 
Poza tym praktykujemy program Minnesoty. Trwa on 28 
dni. Jest to leczenie bez leków. Tu rozwija się odporność 
ludzi na pierwszy kieliszek. Niestety, alkoholizm jest nie­
uleczalny, leczenie może jedynie poprawić stan chorego.

—  Czy często ludzie przychodzą do was sami?
. — Już nie ma przymusowego leczenia od alkoholizmu. 

Nawet żartujemy, że nasze centrum jest na skrzyżowaniu 
ulic Savanoriu i Gerosios Vilties. (Ochotników i Dobrej 
Nadziei — przyp. KW) Wszyscy tu przychodzą dobrowol­
nie i odchodzą z dobrą nadzieją. Ludzie mogą się u nas 
leczyć również anonimowo. Nie są nawet na ewidencji. 
Tworzy się ją z danych policji. Człowiek, który dwukrotnie 
trafił do izby wytrzeźwień, jest uprzedzany przez komisarza 
policji i proponuje się mu leczenie od alkoholizmu. W 
takim wypadku człowiek powinien przyjść do nas i 
porozmawiać z lekarzem, jednak jeżeli nie chce, może nie 
przychodzić. Nie ma ustawy, zmuszającej do leczenia (...) . 

— Czy wśród pana pacjentów są ludziez Sejmu, rządu?
— Z  Sejmu — nie ma. Z  rządu są.
—  W jakim wieku są pańscy najmłodszy i najstarszy 

chorzy?
■  . —  Nasi najmłodsi pacjenci mają 13-14 lat. Większość 
_ nich przychodzi tu przeważnie z  matkami. Najczęściej 
leczą się u nas ludzie do lat 45, są też 65-letni i starsi.

—  Czy kobiety jeszcze nie wyprzedziły mężczyzn?
_i— Ńie. Spośród 1700 chorych —  300 kobiet. Rzadziej

przychodzą do nas. Kobiety alkoholiczki są bardziej 
potępiane przez społeczeństwo niż pijący mężczyźni.

Czy jest możliwość dostrzeżenia przez człowieka 
grożącej mu choroby i wzięcia się w garść przed trafieniem 
do was?

H — Jest jeden bardzo charakterystyczny przejaw, 
uniemożliwiający człowiekowi w czas spostrzeżenie swej 
choroby — myślenie pijącego człowieka jest błędne, w 
wypaczony sposób ocenia sytuację. Wtedy każdy ostrze­
gający go staje się wrogiem. Utrata umiaru w piciu, zapo­
minanie, co było wczoraj— to pierwsze oznaki, zmuszające 
do zastanowienia się. Do nas chorzy przychodzą w sytuacji 
kryzysowej. Dobrze byłoby, gdyby chorzy na alkoholizm 
przychodzili do nas nie wtedy, gdy stracą pracę, przepiją 
samochód, odejdzie żona. Należałoby zorientować się 
wcześniej."

Dfena
"Nawet gdy rodzina ma je­

dynie stół i Krzesło..."-opnypKo-
wywanym kodeksie małżeńskim i rodzinnym Alina 
Raćiuniene rozmawia z dr. prawa Pranasem Vytautasem 
Rasimavićiusem:

"Obecnie szykuje się kodeks małżeństwa i rodziny, w 
którym będzie mowa o na Litwie jeszcze nie praktykowa­
nej, lecz stosowanej i popularnej w wielu krajach umowie 
małżeńskiej.

Niby nie wypada zawierać związku małżeńskiego, 
pragmatycznie dzieląc co do kogo będzie należało... Za­
wsze jest lepiej, jeżeli kochający się ludzie wiedzą, jak będą 
dzielone, powiedzmy, wielkie dochody męża bankiera. Mąż 
ma sposobność zademonstrowania swego zaufania i 
hojności, powiększając wspólną własność przecież mienie, 
nabyte przed zawarciem związku małżeńskiego, jest pry­
watną własnością każdego z małżonków. W  umowie 
małżeńskiej można przewidzieć, że będzie ona wspólna.
I —  W takim razie dzięki umowie można uszczuplić 
własność. '

■ Rzeczywiście, można wskazać, że powiedzmy, żona 
ma prawo do korzystania z 1/4 części dochodów męża. 
Można także ustalić, że całe mienie nabyte w związku 
{małżeńskim, jak i przed jego zawarciem, będzie odrębną 
własnością każdego z małżonków.
I — Czy la umowa będzie się różniła ód umów 
małżeńskich praktykowanych w innych krajach?

— Istotnych różnic nie będzie. Za granicą podobne 
umowy również reglamentują stosunki majątkowe. Umo- 

a, na przykład, może przewidywać utrzymanie małżonka 
razie rozwodu. Mogą być zastrzeżone określone warun- 
powiedzmy, jeżeli winę za rozwód ponosi żona, na jej 

[utrzymanie nie będą wyznaczane pieniądze. Między inny­
mi, kwestia winy w prawie rodzinnym jest bardzo proble­
matyczna. Za granicą takie umowy zawiera się w trybie 
| notarialnym, prawdopodobnie i my tak będziemy robić. 
Jeszcze jedna sprawa: umowa małżeńska będzie dynamicz- 
~T-— za obopólną zgodą małżonkowie będą mogli zmienić.

H — A  co będzie, jeżeli jeden zechce zmienić, a inny za 
[mc się na to nic zgodzi?

Ir?- W takim wypadku spór rozstrzygnie sąd.
^_lZdaje się, że dla tych, którzy nie mają banku lub 
[fabryki, nie opłaca się, a nawet zdaje się komiczne prawne 
potwierdzenie, co do kogo należy. Z  innej strony, nawet do- 
swego nieznacznego mienia człowiek może przywiązywać

wagę, jak do wielkiej wartości, sprzeczać się o nie i walczyć. 
Przewodniczący Rady Adwokatów Litwy Kęstutis IJpeika 
mówi, że z tej umowy, którą jest skłonny nazywać 
przedmałżeńską, będzie mógł korzystać każdy, nawet po­
siadają^ tylko stół i krzesło:

—  Jeżeli podczas rozwodu jeden z małżonków będzie 
twierdził, że stół ten nabył przed zawarciem związku, a inny 
będzie przekonywał, że został kupiony już po zawarciu 
małżeństwa, bardzo trudno będzie udowodnić prawdę. Co 
innego, jeżeli będzie to zanotowane w umowie. Pani uważa 
tę umowę za nazbyt pragmatyczny krok dla nowożeńców, 
lecz nie zapominajmy, że i sam związek nazywamy umową. 
Poza tym, musimy pnyznać/że niektóre pary stosunki 
majątkowe ręgulują w ten sposób, by móc oszukać 
małżonka. Mozę i chęć oszukania partnera znikłaby po 
zawarciu umowy przedmałżeńskiej. Ostatecznie można w 
niej omówić także interesy majątkowe dzieci" (...)

UETUYOS,rytas
"Cień mafii pada na 

Kancelarię Prezydenta kraju"
—  z cotygodniowego komentarza Rimyydasa Valatkj:

•(Przemoc, korupcja, kradzieże stały się na Litwie tak 
zwyczajne, iż społeczeństwo już niemal się pogodziło i  
myślą, że nic nie da się zmienić. Ludzie, nawykli do kole­
ktywizmu i wojskowego porządku, nawet stając się obywa­
telami wolnego państwa, zmęczyli się informacją. Często 
już nie chcą o  niczym wiedzieć.

Ostatnio uwidoczniła się tendencja, żę tych, którzy 
jeszcze potrafią oburzać się na okropieństwa, usiłuje się 
skierować nie przeciwko korupcji władzy i tolerowanym 
przestępcom, lecz przeciwko prasie, która pisze o nich i ich 
robocie na pierwszych stronach gazet.

To bardzo subtelnie czynią ideolodzy DPPL i innych 
partii, działacze bliscy grupom przestępczym i nawet dzien­
nikarze, a także część profesury, proponująca pisać nie o 
przestępstwach, lecz o sprawach duchowych.

Społeczeństwo obywatelskie jest nadal słabym pędem, 
uginającym się pod każdym słowem. Korupcja jest cicha. 
Strzały i eksplozje można słyszeć tylko w tej dzielnicy lub 
domu, gdzie się morduje. Gdyby gazety i telewizja tego nie 
pokazywały, można byłoby mówić, że nareszcie wszystko 
się uspokoiło. Dla mieszczucha, władzy i mafii jest to wy­
godna zasada. Jednak tylko mieszczanin z nich wszystkich 
goni za iluzją, jako że on jedyny przez to ucierpi.

Cień mafii prześliznął się po korytarzach Kancelarii 
Prezydenta kraju. Może tylko cień? Jednak im dłużej za­
chowają milczenie oficjalni przedstawiciele prezydenta, 
tym więcej podejrzeń padnie na niego.

Prezydent, który z przyczyn nieznanych społeczności 
stosunkowo szybko pożegnał większość swych doradców, 
doradcę do spraw państwa i prawa strzeże również teraz, 
gdy nie tylko prasa, lecz i funkcjonariusze praworządności 
podejrzewają go o kontakty z grupami zorganizowanych 
pizestępców.

Reforma sądów i prokuratury, mianowanie nowych 
sędziów i prokuratorów, a także korekta w ustawach i 
szczególnie ta, która spowodowała tyle hałasu w dniach 
sądu B. Dekanidze, nawet prośby o  ułaskawienie mogą w 
najbliższym czasie stać się obiektem zwątpienia.

Tak się stało, że w  tym samym tygodniu A. Brazauskas 
składał swój trzeci doroczny raport Nie znajdziecie w nim 
ani słowa o korupcji w wyższych warstwach władzy, chociaż 
w tymże tygodniu prasa podała informację o dziwnej histo­
rii prywatyzacji domu, w której jest zamieszany nie tylko 
sławetny "Centurionis" lecz również poseł, zarządzający 
sprawami DPPL A. Navickas (formalnie— jego ojciec).

Z  badań socjologicznych dokonanych przez Fundusz 
F. Naumana wynika, że tylko 2 proc. obywateli Litwy 
uważa, iż władze państwa podejmują właściwe decyzje. 3 z 
4 osób uważają, że władze rządzą krajem tylko dbając o 
interesy poszczególnych grup*.

RsSPUBLIK\
• “Kto jest pra w dziw ym  

właścicielem "Dieny" informacji
"Respubliki":

« Dzisiaj odbyło się zebranie akcjonariuszy ZSA "Die- 
nos leidykla". Wyjaśniło się na nim, że redaktor naczelny 
gazety "Diena" R. Taraila już posiada 56 proc. akcji.

Część akcji odkupił od obecnych i byłych pracowników 
gazety, którzy mieli po jednej akcji. Jedni sprzedali je  nie 
spodziewając się otrzymać dywidendów, inni —  nie 
odważając się przeciwstawić apetytom nowego kierownika. 
Były redaktor naczelny Tiesy" D. Śniukas zrezygnował ze 
swej akcji za nominalną cenę— 100 Lt. Nabywca za akcje 
proponował cenę według własnego uznania —; od 300 do 
600 L t  R. Taraile, widocznie przypadły także akcje A. 
Klimaitisa, które sprezentował Litewskiemu Związkowi 
Dziennikarzy. Jak twierdzi przewodniczący związku R. 
Eilunavićius, te akcje związek sprzedał ZSA Tiesa”, która 
później przekształciła się w ZSA "Dienos leidykla". Akcje, 
według danych "Respubliki”, kosztowały R. Tarailę 75 tys. 
litów.

Kilku byłych pracowników gazety, którzy nie chcieli 
pożegnać się z akcjami, wśród nich również poseł K. 
Jaskelevićius, w przededniu zorganizowali inne zebranie. 
Spróbują wyjaśnić prawną moc skupywania akcji. Jednak 
w sobotę R. Taraila mógł się czuć prawdziwym panem 
sytuacji, jako że został poparty przez pierwszego zastępcę 
przew odniczącego D P P L  G . . K irk ilasa, który 
reprezentował 30 proc. akcji należących do partii.

Na zebraniu zatwierdzono nowy statut spółki. Posta­
nowiono etapowo powiększać kapitałakcyjny. Akcjonariu­
szom dano miesiąc do podjęcia decyzji, czy zdecydują się 
na pierwsze wkłady. Jednak o ich wielkości akcjonariusze 
jeszcze niewiedzą, o  tym obiecano ich powiadomić pisem­
nie. Przypuszcza się, że zamiary zwiększania kapitału na 
razie kryją nowych prawdziwych właścicieli "Dieny”, dla 
których obecnie poręczniej jest przykryć się figurą R.Ta- 
raily*.

Jelena Obrazcowa 
będzie śpiewała 
w Operze

9 marca w Teatrze Opery i Ba­
letu w Wilnie wystąpi najsłyn- 

. niejsza rosyjska śpiewaczka Jelena 
Obrazcowa. Będzie to chyba pier­
wsza wizyta gwiazdy w ojczyźnie jej 
małżonka, słynnego dyrygenta te­
atru "Bolszoj", Algisa Ziuraitisa.

Urodziła się w Petersburgu. 
Ojciec z zawodu inżynier —  
śpiewał i grał na skrzypcach. W 
mieszkaniu Obrazcowów nieraz 
muzykowano. Pewnego razu ojca 
wysłano w delegację służbową do 
Włoch. Przywiózł stamtąd płyty z 
nagraniami Gili, Oaruso, Galli- 
Curci. Bodajże te płyty zaważyły na 
dalszych losach J. Obrazcowej. Mi­
mo sprzeciwów rodziców, którzy 
uważali, że śpiew to jednak nie 
zawód, wstąpiła do Petersburskie­
go Konserwatorium. Ze stu kandy­
datów przyjęto wówczas tylko 
trzech, w tej liczbie Obrazcową.

Uczyła się w klasie A  Grigorie- 
wej. W  1963 roku, będąc jeszcze 
studentką zadebiutowała w "Bol- 
szom" śpiewając partię Maryny 
Mniszek w operze M. Musorgskie- 
go "Borys Godunow".

Potem ... Potem  była 
oszałamiająca kariera —  Japonia, 
mediolańska La Scala, Florencja, 
Metropolitan Opera w Nowym 
Jorku, Covent Garden w Londy- 

' nie...
H erbert von  Karajan 

powiedział o niej kiedyś: "Ta R o­
sjan ka posiada rzadki talent, 
wprost baśniowy, mityczny. Składa 
się nart wrodzona naturalność i in-

W repertuarze Obrazcowa 
ponad 30 ról, mnóstwo hóoocmS, 
solowych, udział w w y f e S *  
wielkich utworów Bacha, H a S j  
Mozarta, Czajkowskiego. Jestiau 
reatką licznych konkursów, po*’ 
da wszystkie możliwe tytulyT 
200-lecie La Scali odznaczono ta 

Z ło tym  V erd im ", którą 
n a grod ę  posiadają jedynie 
Śpiewacy tej miary co Renata Te. 
baidi, Carlo BergonzL

Spytana, do czego dąży w swc; 
twórczoici, odpowiedziała: 'Aby 
każda odśpiewana ftaza zawiń* 
jakiS obraz, nastrój, charakter*.

Głos jej jest rzadkiej pięknofci 
i wielkiej rozpiętości Posiada *  
brzymi sceniczny temperament, 
doskonalą technikę wokalną.

W  Wilnie artystka wystąpi ze 
swym stałym akompaniatorem, 
W ażą Czaczawa (Oboje u  aa. 
nym  id jfd a ).  Ceny biletów— od
20 do 120 litów.

Barbara ZNAJDZŁOWSKA

Wieczór poezji Jana 
Kozicza

Bez takich ludzi świat z całą 
pewnością byłby szaty. Jan Kozicz, 
wileński poeta, drukarz z zawodu, 
ponadto jeszcze w latach ostatnich z 
zamiłowania marszami ze Starówki, 
kończy właśnie 50 lat

Piękny jubileusz i piękne uczcze­
nie, bo w Celi Konrada (Ostrobramska 
7). Wieczór poezji Jana Kozicza rozpo­
cznie się dziś (wtorek, 28 lutego) o  
godz. 17.

Niedzielne koncerty w 
kościele św. 
Kazimierza

Każdą niedzielę (pocz. o  godz. 13) 
w kościele św. Kazimierza odbywają się 
koncerty muzyki religijnej. Kalenda­
rium marcowe wygląda w sposób 
następujący: 5 marca wystąpi organi­
stka Rasa Kiveryte. W  programie —  : 
"Laudes" P. Ebena. 12JII grać będzie 
Wileńska Orkiestra Kameralna (kier. 
artystyczny i dyrygent D. Katkus). Za­
prezentuje ona Symfonię nr 12 F. 
Mendelssohna Barlholdy’ego oraz 
Concerto grosso nr 5 A  Scarlattiego. 
Kolejne dwie niedziele poświęcone zo­
staną muzyce organowej. Odpowie­
dnio, wystąpią Irena Budriene 1 c

Graźina Grigaite oraz śpiewaczka 
Juratę Vizbaraite. Program — Bach, 
Scarlatti, Dubois i in.

Wieczór twórczy 
Ireny Milkevićiutó

Norma Bdliniego, Bulterfly—w 
bodaj najpopularniejszym dzidę Puc­
cin iego, w iele innych partii *  
najsłynniejszych operach — to <tł|g' 
tuar Ireny MUkevifi0tó — czołowego 
sopranu litewskiego.

Artystka ostatnio wystąpiła aa 
wieczorze twórczym w Pałacu Pracow­
ników Sztuki.

O sztuce plastycznej 
w teatrze

W  dniu 3 marca br., we fcodę °
godz. 18, w ZM ZPL (uL Pylimo 
ramach seminarium teatniidiMM* 
gii współczesnej organizowanąJ**® 
UP i PT  w Wilnie odbędńcj&#*r 
na temat WieUujśćcksprcsjipI^ 
ne "̂. Prelegentem będzie 
Starczewski z Uniwersytetu 
w Katowicach (Instytut 
Plastycznego). Na sPottanie Z ̂ q - 
nym specjalistą sztuk 
prasza się wszystkich (nie tylko 

tyków teatru). jnt*L

FoŁG. SvMi“ *
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Absurd nadal górą! 
jak długo jeszcze?

^ on,W ^ z aC h rMpoczęto bez
gospodarza

-wJinootolę niewiadomo dla 
«yinaaono dyrektora

a l i n i  wnarastały emocje r wza- 
Brak konkretnej roz- 

P S  i pozostawiony n u  
2 ^ r id r o » | n ia t  emocje i

H  SR lematu. Kloł umiejętnie 
S m  wrastanie walni m  tle 
^ ^ M i ę d z y r o t o c a m . ,  
^ T ^ j c l a m i , »  co najgorsze 
"  rtfmia między uczniami. Qo s»u- 
-ic rozprfonego ogniska niezgody 
j^mutaocorazwięcej drzewa. Gdy­

by spór przecięto na początku, do tych 
animozji na pewno by nie doszło. Cie­
kawe, kto za to wszystko odpowie? Za­
równo przed prawem, jak i przed su­
mieniem. Czy znowu, jak zwykle, 
będzie winien "zwrotniczy"?

A le

wróćmy do tinia 
dzisiejszego.

Budynki w Wołczunach, pięknie 
wyremontowane, gotowe są od dziś 
przyjąć wymęczonych tułaniem się i 
niewygodami uczniów. (Prawda, na ka­
lendarzu nieobiecany listopad, lecz ko-. 
niec lutego). Zdawałoby się, wreszcie 
zwycięży elementarny rozsądek i zosta­
nie postawiona kropka nad "i". Ale 
gdzie tam! Komuś naprawdę można 
pozazdrościć energii i umiejętności 
prowadzenia intryg. Pośpiesznie orga­

nizuje się list 11 rodziców, pośpiesznie 
zarząd rejonu uchwala najabsurdal- 
niejszą z możliwych decyzję połączenia 
szkół, pośpiesznie wystosowuje się od­
powiednie pismo do Ministerstwa 
Oświaty. Teraz ju ż wszystko 
pośpiesznie. Nie śpieszono tylko z re­
montem. Zarząd przyjmuje również 
decyzję.(ta sama uchwałą nr 73 z  dn. 8 
lutego), aby do września ( ! )  noga 
żadnego., ucznia nie stąpiła do wyre­
montowanych budynków. A  żeby my­
szy za te 6 miesięcy nie pogryzły pus­
tych ścian, zarząd tą samą uchwałą "w 
drodze wyjątku" (tak brzmi w uchwale) 
wyznacza na rolę kota specjalnego kie­
rownika gospodarczego. Naprawdę w 
głowie się nie mieści, że to czynią 
dorośli ludzie na odpowiedzialnych 
stanowiskach!

B Wobec tego

do zarządzającego 
rejonem mam następujące 

pytania:
1. Dlaczego uchwałę przyjęto na 

podstawie listu 11 rodziców, co nie sta­

nowi nawet połowy Rady Szkolnej, 
chociaż dla takiej decyli zgodnie z 
Ustawą o Oświacie, potrzebne są 2/3?

2. Dlaczego to posiedzenie za­
rządu, podejm ujące tak istotną 
decy^t odbyło się w ścisłej tajemnicy? 
Dlaczego nie zawiadomiono mnie ja* 
ko członka sejmowego komitetu 
oświaty (od ZPL-u), mimo te byłem 
na szeregu poprzednich posiedzeń i 
zebrań w tej sprawie I znam ten pro­
blem bardzo blisko?

3. Dlaczego na wspomniane po* 
siedzenie zarządu, dotyczące obu 
szkół, nie zaproszono nawet dyre­
ktorów zainteresowanych szkół?

4. Dlaczego ta obłudna uchwała, 
rzekomo wyrażąfąca "wolę rodziców” 
tak pośpiesznie znalazała się w Mini­
sterstwie Oświaty, chociaż wiadomo, 
że Ustawa o Oświacie nie zezwala na 
przeprowadzenie reorganizacji szkół 
w  trakcie roku szkolnego?

5. Dlaczego rozpoczynając re­
mont w Wołczunach nie wyznaczono 
dyrektora przyszłej tam szkoły, aby po 
gospodarsku prowadził prace remon­

towe d la potrzeb swojej szkoły 
(sugerowałem to na zebraniach paro­
krotnie jeszcze w lipcu).

6. D laczego budynki w 
Wołczunach, Idóre karygodnie stały 
nieużytkowane w ciągu paru lat, mą)ą 
n ada l stać bez użytku Już po 
ukończeniu remontu?

7. Dlaczego rodzice polskiej szkoły 
w Czarnym Borze nie doczekali się do­
tychczas odpowiedzi na iaden ze swo­
ich listów, w których zwracali się w tej 
kwestii do zarządu?

A mianowicie, na listy:
- a), z dnia 20 mąja 1994 r.

b ) z dnia 30 czerwca 1994 r.
c) z dnia 22 sierpnia 1994 r.
d) z dnia 29 sierpnia 1994 r.
Te pytania w charakterze zapyta­

nia poselskiego kienąję do zarządzają­
cego rejonem p. J. Sinickiego. Może 
wreszcie zarówno ja, jak i rodzice tej 
szkoły, otrzymąją jakąś sensowną 
odpowiedzi

Jan MINCEWICZ, 
p o s e ł na  Sejm  RL

fifrriWSimełioms contra "Nasza Gazeta"
Zjpwkfctómy naszym Czytelnikom, że szerzej zapo­

da j i przebiegiem procesu o zniesławienie, który Izido- 
«  ŚimeUonis wytoczy! "Naszej Gazecie". Co prawda H|d 
k  jeszcze w lei sprawie winiącej decyzji, ale Jui 
jlaraj ikl ■spektaklu", który rozegrano we wtorek w Jed- 
jjjB u  stołecznych przybytków Temidy zasługuje na

nim ndelo wzgltdów.
jikjni pisaliśmy pan Śimelionis obraził się na "Naszą 

Gazetę" za artykuł "Afera" autorstwa Zygmunta 
Żiinowkzi. Rzeczywiście, publikacja ta stawiała p. 
śimelionisa wyłącznie w negatywnym świetle. Nic dziwne!

Pan Śimellonis w swojej 
skardze powodowej 

żąda sprostowania kilku 
tylko twierdzeń 

z artykułu 'Afera*, 
które, jego zdaniem, są bądź nje- 

qodne z prawdą, bądź też obrażają je- 
|o godność Oto te twierdzenia:

L "W społeczeństwie polskim, jak 
l* określił nisz znany rodzimy dzien- 

pojiwił się nawet "syndrom 
Union*.

To zdanie obraziło godność pana 
***»“ «*, gdyż jak sądzi, zawiera 
■plię, ie jego stan psychiczny jest 
odmiany?

1V  latach wojny partyzant so- 
*Wd".Pan Śimelionis twierdzi,że nig- 

tył sowieckim partyzantem, 
był żołnierzem Armii CZer- 

***j»fokidng wiU(pHna ochotnika,
*  tylko dlatego, że miał do 
*^®,**Jftozcrianie) albowojsko.

Simelionii widzi iśtotną 
^  ^  Mwieckim partyzan- 

[ . !łow*ectan! żołnierzem. Jego zda-

i f i l w w i  i e , t
J™ *. w Kmiecry partyzanci do-
j " ’  ,któ*  lodoMjstwa na naro- 

Widocznie uważa, że 
^^rwoneg dokonywali 

^ ^ k k h ^ n t S w  
. 0*^i«ilepełnR obowiązki se-

P^BPliP r̂ onle “ d“6sldm".
.  ̂Pan Simelionii uznał za nie-

. ||| l§ ty*0 to nie po 
wojną. I nie był wcale 

Ufrnrgp. ^wkomu", a samorządu 
T P0® bolszewików, a

"mol i to Ł J
" “ " “ wienSw. Zresztą 
«»tał przez sowietów 

T f e j j - a i a  1941 roku.
“̂ "^cb kierownictwo 

wileńskiego 
f 140 *.'n,,cMd". Kierownic-

*^6* T n,c r°zdawało samo- 
| nie |J.CnIZ\ P3"  li®elionis, 

r 6 '*UjCi że samochód mu 
I  ^  komitet wykonaw-

^ fCa^n* kierownicy 
S  reportaż

I  J**1 U Un,6wić. Nie
I  H '  "^tzita 1  ̂ tk u ję ”." To 
I  * no^  bohatera

I  j w  Iztdorl.a
zadanie I

go, że bohater poczuł się tym artykułem obrażony, dziwi 
natomiast, że sprostowania 1 satysfakcji za straty moralne 

zażądał dopiero po upływie ponad roku od ukazania się 

wymienionej publikami. Dziwi to tym bardziej, że jak  sam 
tw ierdził w sądzie, po wydrukowaniu tego artykułu 

otrzymywał anonimowe telefony i listy z pogróżkami. Dla­
czego tak długo znosił te pogóżki i upokorzenia 1 dopiero 
niedawno zaczął zabiegać o przywrócenie mu dobrego imie­
nia? —  to pytanie na razie pozostąje bez odpowiedzi Ale 
powróćmy do sedna sprawy.

niechcący wykryliśmy aferę szpie­
gowską".

T o  zdan ie pan Ś im elion is 
potraktował jako posądzenie go o 
działalność szpiegowską.

Sttona skarżąca przedstawiła 
sędziemu cały plik zaświadczeń, od­
pisów i kopii różnych dokumentów,

Vlktoras Petkus (doradca 
rządu ds. praw człowieka 
I obywateli) opowiedział 

w sądzie ciekawą historię.
"Osobiście pana Śimelionisa nie 

znam, ale niedawno zetknąłem się z nim 

pośrednio, dzięki komisji przyznawania

roku. Przyjaźnił się z moim bratem, 
który był leśniczym. Byli bardzo dobry­
mi przyjaciółmi. Ale po wejściu jesienią ' 
1939 roku sowietów, pewnego grudnio­
wego dnia przyjechał do nas Simelionis, 
by dokonać spisu rodziny brata i jej 
dobytku. Nie wiedzieliśmy, po co to 
czynił. 7 lutego 1940 roku stawili się w 
naszym domu czekiści z nakazem wy­
wiezienia brata z rodziną na Syberię. 
Mieli przy tym spis, który zrobił ten oto 
człowiek. Mój brat przez całe życie nie 
mógł zrozumieć, dlaczego coś takiego 
zrobił mu bliski przyjaciel".

Świadkiem był też ksiądz 
z  Pelasy Kąstytls 

Krlk&ćiukałtis,
który opowiedział znaną naszym 

Czytelnikom z "Respubliki"
, (przedrukowaliśmy ten artykuł w "K. 

W.") historię swego konfliktu z wice-

Partyzant sowiecki —  
czy ochotnilcArm ii Czerwonej?

mających być dowodem, że powyższe 
twierdzenia są bądź obrażające, bądź 
kłamliwe. Sąd zadecyduje, jak jest w 
istocie. My natomiast zatrzymajmy się 
na zeznaniach świadków. Zeznawało 
ich ośmiu -— 4 strony skarżącej, 4 
oskarżonej. Świadkami pana 
Śimelionisa byli dwaj koledzy z "Vilni- 
ji", człowiek, z którym w 1945 roku 
jechał na zesłanie i jakiś młody bardzo 
energiczny człowiek, który przedstawił 
się jako Litwin, lecz w pewnej chwili 
oświadczył, iż językiem obcowania jego 
rodziców i dziadków jest język polski. A  
więc klasyczny przykład spolonizowa­
nego Litwina.

W sposób nieco dziwny 
zeznawał świadek Evaldas 

Gećauskas.
Stawił się do sądu z kilkustronico- 

wym referatem na temat treści "Naszej 
Gazety", która "ciągle obraża członków 
stowarzyszenia "Vilnija" i Litwinów w 
ogóle". Świadek chciał cytować wycinki 
z tych antyłitewskich artykułów. Sędzia 
kategorycznie odmówił wysłuchania 
referatu, twierdząc, że nie interesuje go 
ani działalność "Naszej Gazety", ani in­
ne poza "Aferą" artykuły. Świadek 
poczuł się trochę dotknięty tym bra­
kiem zainteresowania, ale chętnie 
odpowiadał na pytania dotyczące spra- 
wy.

Pow iedział, że Izidoriusa 
Śimelionisa zna od 1988 roku, czyli od 
chwili założenia "Vilniji". O jego przed­
wojennej, wojennej, a także powojen­
nej działalności nic więc powiedzieć nie 
mógł. Nie zna też jego publikacji z 
czasów sowieckich. Ogółem jednak 
wypowiadał się o panu Śimelionisie po­
zytywnie. Oświadczył przy tym, że "syn­
drom Izidoriusa" stworzyła garstka 
dziennikarzy z polskojęzycznej prasy 
na Litwie.

emerytur państwowych, do której 
należę. Otóż komisja ta otrzymała po-' 
danie pana Śimelionisa z prośbą o przy­
znanie mu republikańskiej emerytury 

' (jest to najwyższa emerytura 
państwowa III stopnia, otrzymuje ją  na 
Litwie zaledwie 200 osób —  aut.) za 
zasługi na rzecz krzewienia litewskośd. 
Przy okazji otrzymaliśmy teczkę z akta­
mi pana Śimelionisa. Z  jej lektury 
wynikło, że do dziś otrzymuje on perso­
nalną emeryturę przyznawaną za 
władzy sowieckiej tzw. "za rewolucyjną 
działalność". Znaleźliśmy się w kropce. 
Po odzyskaniu niepodległości na Li­
twie cofnięto wypłacanie personalnych 
emerytur sowieckim aktywistom, nie 
mam pojęcia jakim cudem pan 
Śimelionis ją  zachował? Komisja 
stanęła przed dylematem —  według 
ustawodawstwa musielibyśmy nie tylko 
nie przyznać mu emerytury- 
republikańskiej, lecz cofnąć perso­
nalną. Po naradzie jednak nie 

1 uczyniliśmy tego. W  końcu chodzi o 
człowieka krzewiącego na Wileń- 

, szczyźnie litewskość..."
To  zeznanie sprawiło, że sędzia 

zainteresował się teczką z  dokumenta­
mi o działalności pana Śimelionisa, za 
którą otrzymał on w swoim czasie per­
sonalną emeryturę, bo w tej teczce 
mogą być dokumenty potwierdzające 
lub wykluczające fakty zawarte w arty­
kule "Afera".
' Y  —  Sąd zwróci się o przedstawienie 

mu do wglądu tych dokumentów — 
oświadczył sędzia.

80-letnla Ona Bobutytć 
przyjechała do Wilna 

aż z Pelasy, 
a raczej ze wsi Pavaiake, by 

opowiedzieć pewien fakt z żyda Izido- 
riusa Śimelionisa.

"Poznałam tego człowieka w 1939

prezesem Funduszu Kultury Litwy Izi- 
doriusem śimelionisem. Wspomniany 
artykuł w "Respublice" był dla pana 
Śimelionisa jeszcze bardziej niepo­
chlebny niż artykuł w "Naszej Gazecie". 
Zapytany, dlaczego nie sądzi się z"Re- 
spuUiką", pan Śimelionis, a raczej jego 
adwokat, odpowiedział, że skarga po­
wodowa przeciwko "Respublice" 
również już leży w sądzie. Na to sędzia 
Gintaras Kriźevi£ius zażartował:

— A  więc "Nasza Gazeta" pierwsza 
trafiła "pod czołgi"...

Tak na marginesie —  "pod czołgi" 
może jeszcze trafić popołudniówka 
"Vakarines Naujienos", gdyż ostatnio 

" również zamieściła niezbyt pochlebne 
publikacje na temat Izidoriusa 
Śimelionisa. A  swoją drogą— dlaczego 
prasa jest tak złośliwa wobec tego skro­
mnego człowieka? Uwzięli się, nic,-tyl- 
ko się uwzięli!

Świadek Liudvilcas Aibaćiaoskas, 
oburzał się tonem wiecowego przy­
wódcy:

‘W jakim Jeszcze kraju, 
w Jakim państwie człowiek 

może być tak 
poniewierany, 

nazywany "Izidoriusem*, 
jedynie za to, że jest obrońcą 

litewskośd? Taki stosunek do jedyne­
go obrońcy litewskości na 
Wileńszczyźnie świadczy o  chorobie 
narodu, o panującym w państwie mara­
zmie! Niestety, sędzia przerwał te 
nie zawierające konkretów wywody. 
Odpowiadając na konkretne pytania 
sędziego, świadek bardzo przychylnie 
wypowiadał się o panu Śimelionisie, 
którego zna od 1980 roku jako 
człowieka bezinteresownego, przyja­
ciela prawdziwych Polaków, jako 
człowieka życzliwie nastawionego do 
Polski i sympatyka "Solidarności".

Pytanie Zygmunta Zdanowicza, 
d laczego będąc sympatykiem 
"Solidarności" pikietował przeciwko 
otwarciu w Wilnie polskiego konsulatu 
w czasie, gdyjużsolidarnościowcy spra­
wowali w Polsce rządy, pan Śimelionis 
potraktował jako złośliwą replikę. .

Świadek Antanas Panavas 
poznał pana Śimelionisa 

w 1945 roku.
W jednym wagonie przez 2 tygod­

nie jechali do Workuty jako zesłańcy. 
Po tym ich znajomość właściwie się 
urwała. Świadek nic nie słyszał o party­
zanckiej przeszłości współzesłańca, nie 
wie też, czy w sowieckich czasach 
korzystał on z jakichś przywilejów z 
tytułu zasług dla ówczesnej władzy. Wie 
natomiast, że w drodze do Workuty 
pan Śimelionis był idealnym 
przykładem zgodnego obcowania Li­
twinów z Polakami i że był dla Polaków 
w ogóle bardzo życzliwy, wręcz usłużny.

innego zdania byt o nim 
kolejny świadek —  
doradca rządu ds. 

wychodźców I zesłańców 
Stasys Stungurys.

Oświadczył on, że od chwili objęda 
tej funkcji w maju 1993 roku badał 
przeszłość i obecną działalność Izido- 
riusa Śimelionisa, jeździł w tym celu 
nawet do Pelasy. Jego zeznania były 
bardzo niepochlebne: "Ludzie w Pela- 
sie opowiadali mi, że ten człowiek w 
1940 roku pomagał sowietom przy wy­
wózkach, robił mianowide spisy kandy­
datów na zesłanie. Jego twórczość 
dziennikarska za władzy sowieckiej 
zawierała same panegiryki i pochleb­
stwa pod adresem władz. Inspiracją je­
go patriotycznej działalności były 
korzyśd materialne. Wątpię czy i dla 
sowieckiej władzy on pracował rzetel­
nie. N ie było w jego działalnośd 
poświęcenia, nie można go zaliczyć do 
grona męczenników.-Owszem, w 1940 
roku był wywieziony do środkowej Ro­
sji. A le  w 1945 roku wstąpił do 
komsomołu, a w 1948 roku był kierow­
nikiem wydziału oświaty w gminie ej- 
szyskiej. Były zesłaniec? Musiał mieć 
jakieś "zasługi" wobec władzy, skoro mu 
na to wszystko pozwolono. W Pelasie 
dzięki intrygom tego człowieka doszło 
do konfrontacji. Nie wiem, jakby się to 
wszystko skończyło, gdyby nie nasza in­
terwencja..."

Następnie zeznawał 
Kazłmieras Garśva.

Wypowiadał się o swoim koledze z 
"Vilniji" bardzo pozytywnie. Przyznał, 
że w określeniu "syndrom Izidoriusa" 
widzi obrazę pana śimelionisa, ale nie 
mógł nic konkretnego powiedzieć o je­
go działalnośd sprzed 1987 roku, gdy 
to dwaj panowie się poznali.

Tyle świadkowie. Ich zeznania oce­
ni sąd, lecz dopiero podczas drugiego 
czy trzeciego posiedzenia. Kolejne po­
siedzenie sądu odbędzie się jutro, poin­
formujemy o jego wynikach.

Lucyna DOWDO
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Mały jubileusz wrocławskiej fundaęji

Zawsze z ukochanym Wilnem
Stara to prawda: człowiek jest wart dokładnie tyle, ile m oie pomóc 

innemu człowiekowi. Donata Nowak —  wilnianka, od czasów powojen­
nych — 'wrocławianka. W ilno —  to lata dzieciństwa i młodości, i czas 
rozterki, gdy runęło wszystko, co rodzina mieszkająca na Antokoiu 
wspólnie budowała. To utrata ojca —  oficera W P , to akowskie więzienie 
na terenie ruin Zamku Królewskiego w  Miednikach, skąd Donacie 
szczęśliwie udało się wydostać. T o  wreszcie Wrocław, dokąd po wielu 
perypetiach trafiła i zamieszkała na stałe.

Zawsze jednak myślami była w 
ukochanym Wilnie. I  gdy tylko- 
nastały sprzyjające czasy, aktywnie 
włączyła się do niesienia pomocy 
miastu, skąd jej korzenie. Znalazła 
grupkę ludzi podobnych sobie. Z  
ich- inicjatywy powstała Fundacja 
na Rzecz Ochrony Kultury Polskiej 
na Wileńszczyźnie im. Adama Mic­
kiewicza. Została prezesem jej Za­
rządu. Właśnie pięć lat w lutym mi­
ja od narodzin tej instytucji, 
działającej z ogromnym zaanga­
żowaniem i poświęceniem. Wystar­
czy przypomnieć rejestr uczynków i 
inicjatyw Fundacji, które zresztą 
staraliśmy się odzwierciedlać na na- 
szych łamach. Mały jubileusz jest 
okazją przypomnienia raz jeszcze,

przynajmniej wyrywkowo,, akcji 
Fundacji na rzecz Wilna i Wilcń- 
szczyzny.

Kiedy były czasy szczególnie 
trudne, z Wrocławia docierały do 
Wilna transporty żywnościowe oraz 
leków. A  równocześnie przecież nie 
zapominano o naszej wspólnej 
spuściźnie historycznej i kultural­
nej. Dzięki poparciu finansowemu 
Fundacji im. A . Mickiewicza 
można było wreszcie odnowić po­
mnik w miejscu stracenia Szymona 
Konarskiego. Ma ona także swój 
wkład w odsłonięciu tablicy pamią­
tkowej nad wejściem do Celi Kon­
rada klasztoru bazylianów, gdzie 
był więziony Mickiewicz. A  storo 
mowa o poecie— patronie Funda­

cji, więc partycypowała w wydaniu 
w Wilnie dwóch książek o tematyce 
mickiewiczowskiej. Natomiast dla 
polskiej szkoły w Kamionce (rej.so- 
lecznicki) zakupiła komplet kaset z 
nagraniem "Pana Tadeusza”, 
oczywiście dołączając magnetofon, 
aby młodzież mogła słuchać.

Polskie książki wędrowały i 
wędrują z Wrocławia do polskich 
bibliotek Wilna i Wileńszczyzny. 
Szły inne przesyłki. Np. farb olej­
nych do Wołkcwyska na Białorusi 
z przeznaczeniem na odnowienie 
wojskowego polskiego cmentarzy­
ka tam się znajdującego. Ten re­
jestr dobrych uczynków można by 
jeszcze kontynuować wspominając 
chociażby fakt wspierania material­
nego młodzieży z Wileńszczyzny 
studiującej we Wrocławiu.

Bardzo rzeczowe kontakty 
łączą wrocławską Fundację z 
Wileńskim Komitetem Opieki nad 
Starą Rossą i Cmentarzem 
Bernardyńskim. Dzięki funduszom 
przekazanym przez p. Donatę No­
wak sfinansowano postument do 
pomnika na grobie architekta Ka­
rola Podczaszyńskiego. Natomiast 
w końcu października ub.r. również 
na Rossie stanął pomnik (Fundacja 
przeznaczyła na ten cel 700 USD) 
innemu wielce zasłużonemu dla 
Wilna człowiekowi —  Bolesławowi 
Bałzukiewiczowi, prof. Wydziału 
Sztuk Pięknych Uniwersytetu Ste­
fana Batorego w Wilnie. Odrestau­
rowano też cztery nagrobki na tej 
najstarszej wileńskiej nekropolii.

Na drodze niesienia pomocy 
rodakom nie obyło się bez 
przykrości. Zresztą oddajemy głos 
p. Donacie Nowak: "Liczyłam, że' 
znajdę godnego partnera do 
współpracy w Fundacji Kultury 
Polskiej na Litwie im. J. Montwiłła, 
kierowanej przez Henryka Sosno­

IM . A D A M A  M IC K IEW IC ZA . 
NA RZECZ W IS K K ) 

i ZABYTKÓW NA WlLEfISZGZYZNIE

wskiego. Wszak cele i założenie 
obu fundacji są zbliżone. Srodze 
jednak się zawiodłam. Pieniądze, 
które przekazałam FKPLM  nie 
zostały w sposób właściwy wykorzy- 
stane, zmuszona więc byłam 
zerwać wszelkie kontakty".

P rzykro jest, naturalnie, 
wspominać o  tym fakcie przy tak 
szczególnej okazji jak 5-lecie 
działalności Fundacji im. Adama 
Mickiewicza.

_  Jesieniąub. roku wrocławska 
"Gazeta Robotnicza" pisała: "Fun­
dacja na Rzecz Ochrony Kultury 
Polskiej na Wileńszczyźnie im. 
Adama Mickiewicza, z siedzibą we 
Wrocławiu, niezwykle serdecznie i 
gorąco dzięku je wszystkim 
wrocławianom za datki, jakie ofia­

rowali na wrocławskich cmcnu. 
rzach 30 października i 1 Gstopada. 
Dzięki ich ofiarności fundacja 
zebrała 34 miliony złotych, które 
jak i w latach poprzednich, trafią ra 
wileński cmentarz Rossa. Reną. 
dz© przeznaczone są na renowację 
polskich zabytkowych grobówj 

Kontakt z Wilnem I Wileń- 
szczyzną więc trwa. Wiemy, żep. 
Donata Nowak z całą pewnością 
znów wkrótce zawita dó "Wilna, 
znów będzie ciekawiła się naszymi 
sprawami, będzie starała się 
wspomóc każdą dobrą inicjatywę.

Przy sposobności podajemy ad­
res i konto Fundacji: uLWita Stwo­
sza 16,50-950 Wrocław; bank za­
chodni 1/0 Wrocław Nr. 
389206-801072-132.

Życzymy Fundacji i prezesowi 
jej Zarządu p. Donacie Nowak 
wytrwałości w niesieniu pomocy ro­
dakom na Wileńszczyźnie.

Halina JOTKiAŁiO 

NA ZDJĘCIACH: w roku ab. 
na czterech cmentarzach 
wrocławskich odbywała się zbiór­
ka na rzecz wileńskiej Rossy — p. 
Donata Nowak była w gronie kwe­
stujących; cegiełki, które otrzy­
muje każdy ofiarodawca; pomnik 
Bolesława Bałzukiewicza aa Ra­
sie stanął ze składek wrocławian 
przy współpracy z Wileńskim Ko* 
mitetem Opieki nad Starą Rossą I 
Cmentarzem Bernardyńskim.

Fot-MthlwWB
I Marian PalanUe*kx

Na 100 rocznicę urodzin F. Żwirki

Zapraszamy do udziału
Niespełna pół roku dzieli nas 

od setnej rocznicy urodzin lotnika 
Franciszka Żwirki. Właśnie to 
zadecydowało o temacie kolejnego 
posiedzenia społecznego komitetu 
jego imienia w Święcianach.

Rozpatrzono na nim szereg 
zagadnień, związanych z obchoda­
mi jubileuszu. Postanowiono 
rozpocząć uroczystości nie 16 
września, w dniu urodzin lotnika, a 
wcześniej, 13 września. Dzień ten 
wybrano nieprzypadkowo. 13 
września przypada niedziela. Lu­
dzie po tygodniu pracy u schyłku 
lata będą mogli odpocząć od co­
dziennych kłopotów, przyjść na

koncert, który ma się odbyć w 
ośrodku kultury w Święcianach. 
Zostanie tu również zorganizowa­
na wystawa eksponatów ze zbiorów 
miejscowych krajoznawców o życiu 
słynnego krajana, o je go  
zwycięstwach na między­
narodowych zawodach najlepszych 
pilotów świata w latach trzydzies­
tych.

W  Święcianach zgromadzono 
sporo eksponatów. Ale od wielu lat 
zajmują się tym nie tylko uczniowie 
miejscowej Szkoły Średniej nr 2, 
muzeum. Okazuje się, że F. Żwirką 
od dawna interesuje się jedna ze 
szkół w Nowej Wllejce. Postano­

wiono skontaktować się z nią i 
ewentualnie sprowadzić stamtąd 
część dokumentów, fotografii.

Czas robi swoje. Coraz mniej 
jest mieszkańców miasta, którzy 
pam iętają rodzinę Żwirków, 
uroczystości w Święcianach z okazji 
je go  lotniczych zwycięstw, 
odsłonięcie tablicy na murach 
szkoły, gdzie uczył się, nadanie jego 
imienia ulicy, gdzie się on urodził. 
Wyrosło i rośnie nowe pokolenie, 
dla którego owe wydarzenia są tyl­
ko historią. Dlatego na posiedzeniu 
komitetu postanowiono ogłosić 
konkurs na rysunki dziecięce, 
poświęcone zwycięskim lotom,

życiu Franciszka Żwirki. Mogą w 
nim uczestniczyć wszystkie szkoły 
rejonu. Najlepsze rysunki zostaną 
wyróżnione nagrodami.

Będą wydane znaczki 
poświęcone jubileuszowi, nato­
miast twórczyni ludowa Aleksan­
dra Kudabienć podjęła się utkania 
specjalnych ręczników z lotniczym 
emblematem i nazwiskiem pilota.

Na posiedzieniu był obecny i 
udzielił wiele rzeczowych rad mer 
miasta Świędany Zigmas Garla. 
Żywe zainteresowanie sprawami 
przygotowań do jubileuszu wyka­
zują także wspólnoty tatarska, 
żydowska, białoruska rejonu. 
Obiecuje pomoc poseł na Sejm 
Everistas RaiSuotis. Mamy 
nadzieję,-że władze rejonowe 
również nie pozostaną na uboczu.

Przygotowania do jubileuszu są 
sprawą wspólną, a nie tylko niewiel­

kiej grupki członków komitetu 
społecznego. Trudności, pro­
blemów mamy dziS mnóstwo. Po­
trzebni są sponsorzyv potrzebna 
jest pomoc pieniężna, organLâ J* 
na. Potrzebne są propozycje- rze­
czowe rady społeczeństwa, 
stkich, którym droga je s tp W  
sławarmęstwo naszych przód™* 

Dlatego ku uwadze naap 
czytelników i ympatytó* ?>*? 
my numery Swlęciańskicłi; w • 
fonów prezesa komitetu J
SkJndcra i członkini komiBN*1* 
rii Lenkausldeni — 5-2$**' 
21-45 (kierunkowy z Wiln» J  
2 1 7 ) .  P ro sim y , 4 * * '® '';  
proponujcie, uczestnicząc » |W 
gotowaniach. *

JS S Z *
S p o h c z n & W * ^



garnek kwaszaniny i podobne histo­
ryjki.

Godzina upłynęła dosłownie jak 
chwila, więc nic dziwnego, i e  gdy 
umilkły ostatnie akordy nikt nie 
chciał się rozchodzić.

—  Szykowaliśmy się do niego, 
naszego Kaziuka prawie rok— mówi 
kierownik “Zgody' Henryk Kaapero- 
włcz. —  Będąc na występach w  Lidz­
barku Warmińskim, Olsztynie, 
zobaczyliśm y, jek nasi rodacy 
tęsknią za ziemią, którą musieli 
opuścić przed laty. Z jaką miłością 
nas witali. Z myślą o nich, a i o swo­
ich ziom kach również, 
zd ecyd ow a liśm y  s ię odrodzić 
piękne stare a tak bardzo już zapo­
mniane tradycje. Nie byłoby nam 
łatwo, gdyby nie pomoc Dominika 
Kuzinlewlcza, który te wszystkie 
p rzypow iastk i zebrał. My 
przygotowaliśmy tańce. I tak oto 
powstał ten obrazek, bardzo szybko, 
niespełna za rok. Widz zapewne 
znajdzie tu Jeszcze usterki. Zresztą 
będziemy go jeszcze szlifowali. Po­
wiem tylko, że zespolacy— zarówno 
grupa dziecięca jak i młodzieżową 
-  pracowali wyjątkowo gorliwie. 
Próby odbywały się ostatnio 3-4 razy 
w tygodniu. Premiera. Aż dziw, ze 
tak szybko nam zleciała.

J e s z c z e  je d n a  p re m ie r a , a 
w łaściw ie kilka, o d b ędzie  się w  Pol­
sce, a lbow iem  3  m arca Z g o d a  z  
obrazkiem  k aziukow ym  udaje się do 
Lidzb arka  W arm ińskiego, Olsztyna, 
Ostródy, adzto|użtt.^cyjn l.iw t£o  

k az iu k o w e 0 f9 , n i l “ )*
W lle fW . To*wray«y< W  ****3 
wspaniała "Kap*!* 
kierownictwom Zbigniew* Lewlokle-

9 ° ' Nie martwcia •!«. * »< e l«  nj? M  
na Kierm aszu Kaziukow ym  w  Rudo- 
m lnie N a  Józefa , czyli 
•Zooda- wystąp* * f * to0oUoS J U14 
M S W . D a  d w a  koncer t y -  o
H B .T y m r a z e m z n lą w y e t łp I  K J ^ -

la Kaziuka W lleńekl*9° - J** 
o czole  okazu, k u ^ i e  z e w c z ^ J

wspaniałą za b a w *  8 a m a  się o tym 
przekonałam .

H e le n a  O Ł A D K O W 8 K A

NA ZD JĘC IAC^ 
p re m ie ro w e g o  o bra ziła  -Zgody"

Fot. M a ria n  P a lu szkiew icz

Na Zimowej Uniwersjadzie 
W niedzielę w hiszpańskim kuror­

cie Jaca odbyła się uroczystość 
zamknięcia Zimowej Uniwersjady. 
Symboliczny znicz został przekazany 
przedstawicielom koreańskiego mia­
sta Muju-Chonju.

W piątek i sobotą podzielono 
ostatnie komplety medali imprezy. Po­
lak K. Wańczyk zdobył złoty medal w 
narciarskim biegu łączonym (15 km 
stylem klasycznym i 30 km stylem do­
wolnym), Polak wygrał zdecydowanie, 
wyprzedzając o blisko 50 sek. 
Białorusina A. Treeubowa oraz o pra­
wie minutę Rosjanina D. Masłowa. W 
biegu na 30 km Wańczyk zajął drugie 
m iejsce ustępując jedynie 
Japończykowi M. Kozu. Startujący w 
tym biegu Litwini E. Panavas i V . Zi- 
baila zajęli odpowiednio 35 i 51 miej­
sce. W biegu łączonym uplasowali się 
oni na 27 i 45 pozycjach.

Bieg na 15 km kobiet zakończył się 
triumfem Rosjanek, które zajęty trzy 
czołowe miejsca. Zwyciężyła O. Kos- 
naszewa. Pierwsze miejsce w slalomie 
specjalnym kobiet wywalczyła Hisz­
panka M. Bosch, a wśród mężczyzn E. 
Castlungcr (Włochy).

W konkursie drużynowych 
skoków narciarskich na dużej skoczni 
złoty medal zdobyła ekipa Austrii. W 
finale turnieju hokejowego Kazach­
stan pokonał Czechy —  3:1.

w  klasyfikacji medalowej pier­
wsze miejsce zajęła Rosja (7,4,3), wy­
przedzając Koreę Płd. (6,4, 4) i 
Japonię (3, 5 ,6). Polska z dorobkiem 
jeanego złotego i trzech srebrnych me­
dali zajęła 10 pozycję.

Zelkevł£lus zmieni Llublnskasa? 
Litewska Federacja Piłki Nożnej 

ogłosiła, że A. Uubinskas został zwol­
niony z funkcji trenera drużyny naro­
dowej Litwy. Na tym stanowisku za­
proponowano zatwierdzić trenera 
wileńskiego "Żalgirisu EBSW" B. 
ZelkcYićiUsa. Powiedział on, że 
propozycję przyjął, ale należy 
udokładnić wszystkie warunki kontr­
aktu. Ostateczna decyzja zapadnie 4 
marca. W razie objęcia stanowiska 
szkoleniowca reprezentacji
Zelkevićius nadal będzie pełnił rolę 
trenera w wileńskiej drużynie.

Rekordy lekkoatletów 
W Poniewieżu odbył się halowy 

trójmecz lekkoatletyczny Litwa- 
Łotwa-Estonia, do programu którego 
włączono 12 kobiecych i 13 męskich 
konkurencji. Zdecydowane
zwycięstwo odnieśli reprezentanci Li­

twy —  221 pkt przed Łotwą — 177 | 
Estonią — 139.

Podczas zawodów ustanowiono 
dwa rekordy Litwy. A. Visockaite 
przebiegła 200 tn w czasie 24,05 sek. 
natomiast A. Raizgis uzyskał w 
trójskoku 17,03 m. Po zawodach utwo­
rzono reprezentację trzech krajów 
bałtyckich, która weźmie udział w me­
czu z drużynami Finlandii i Szwecji.

PHka pod koszem
* W Szawlach odbyło się koszykar­

skie show, którego upiększeniem było 
spotkanie drużyn Litwy i "Legio- 
nierów". W tej drugiej grali koszykarze 
z innych krajów występujący obecnie w 
zespołach litewskich. Po wyrównanej 
walce zwyciężyli Litwini — 100:91.

* W Wilnie zakończyła się druga 
runda turnieju w koszykówce kobiet. 
Po sześciu rozegranych spotkaniach 
prowadza koszy karki wileńskiej "Tcle- 
riny" —  5 zwycięstw, przed "Viktorią" 
Kowno i "Arkadią" Ryga — po 3 oraz 
"Horyzontem" Mińsk — 1.

W kilku włerezach
* Prezydium Europejskiej Federa­

cji Strzeleckiej postanowiło, że tegoro­
czne mistrzostwa Europy w konkuren­
cji strzclań z broni małokalibrowej 
oraz w skeecie i trapie odbędą się w 
Zagrzebiu w dniach 24 lipca-5 sierp­
nia.

* Piłkarze ręczni Szwecji pokonali 
w towarzyskim meczu Danię — 24:19.

* W drugim meczu finałowym eu­
ropejskiej superligi tenisa stołowego 
mężczyzn-Niemcy przegrali z Belgią— 
1:4. Pierwszy mecz wygrali Niemcy — 
4:2. Trzeci pojedynek odbędzie się 21 
marca.

W rewanżowym meczu o utrzyma­
nie się w superlidze Polska pokonała 
na wyjeździć Danię — 4:1 i będzie na­
dal grać w gronie najlepszych.

* W finale tenisowym turnieju 
ATP W Stuttgarcie doszło do bardzo 
zaciętego pojedynku, w którym 1 lolcn- 
der R. Krajicek wygrał w 
pięciosetowym meczu z Niemcem M. 
Stichem.

V Szwajcar A. Zuelle został 
zwycięzcą kolarskiego wyścigu 
Dookoła Walcndi. Drugie miejsce 
zajął L. Jalabcrt (Francja), a trzecie A. 
Olano (I liszpania).

* W finale turnieju piłkarskiego w 
\ long Kongu Japonia wygrała z Koreą 
Płd. w rzutach karnych— 5:3. Mccz po 
dogrywce zakończył się wynikiem — 
2 :2 .

* W towarzyskich spotkaniach w 
Bydgoszczy hokeiści BTł I (wzmocnie­
ni sześcioma zawodnikami z Torunia) 
dwukrotnie pokonali mistrza Litwy 
clcktrcnajską "Eńergiję" — 3:018:2.

Parafialne przy 
zielonych stołach

18 lutego br. w Ejszyszkach 
odbyła się trzecia runda IV igrzysk 
parafialnych TO  "Sokół" na 
Wileńszczyźnie przy KJubie Sporto­
wym Polaków na Litwie "Polonia". 
Tym razem o tytuły najlepszych w 
tenisie stołowym rywslizowało 8 
drużyn, w składzie których było 2 
mężczyzn i 1 kobieta

W  czasie krótkiego otwarcia tur­
nieju ks. parafii ejszyskiej Wojciech 
Górlicki gorąco i serdecznie powitał 
i pozdrowił uczestników, życząc jak 
najlepszych wyników w walce sporto­
wej i wyrażając pewność, że le igrzy­
ska posłużą dalszemu umocnieniu 
przyjacielskich więzi.

Drużyny podzielono na dwie 
grupy. W obu grupach toczyła się 
bardzo zacięta i ciekawa walka, a

zespoły które zajęły pierwsze miejsca 
w grupach walczyły o tytuł zwycięzcy 
czwartych igrzysk parafialnych.

Drużyna parafii solecznickiej 
wykazała wysoki poziom gry i 
zwyciężyła zajmując pierwsze miej­
sce. Jej barw bronili Jolanta Walucz- 
ko, Zygmunt Sliżewski i Piotr Sobie­
ski, drugie miejsce zajęła drużyna 
parafii ejszyskiej w składzie 
Swictłana Grynicwicz, Siergiej Tie- 
wiel i Tadeusz Szymański. Na trze­
cim miejscu uplasowała się drużyna 
parafii Małe Soleczniki w składzie 
Asta Gribauskaite, Paweł Sobieski i 
Marek Dulko.

Kolejna runda zawodów para­
fialnych odbędzie się 11 marca br. w 
Małych Solecznikach, a będzie to 
turniej w mini futbolu.

Michał SIENKIEWICZ 
prezes T G  "Sokół* 
na Wileńszczyźnie

EKRANY
SKALVUA I « » l *  — "Mstre" 

(Francja) -  o 11.15, 12.45, 14.15. 
15 45 17 15.18.45,20.15. Nowe tlimy 
litewskie: 2-5.11!— premiera filmu"P® 
tamuj .tronie" -  »  » , ” ,0:
28.M-2.1II — "W . dwoje .
o 11.30,13.15,15.14-45,18.30,2Q.15, 
3 -5 .I1 I-0 11 JO, 15 JO. 30. 3-5.11! -  
"Wllk" (U SA )— 013.15,17.15,1»J0.

UETUVA  —  "Indianin w rok*- 
de" (Francja) — o 12,14, W,

yiLNIUS —  "Kycen n a m e r  
(USA); 28.11 — 1,4,5.111 — °  ] 1J0'
13.30,15 JO, 17 JO. 19J0J 2-3.111— °  
1130 13.30, 15.30, 17.30. 2.111 — 
"Ragtime" (USA) — o  19J0. 3.111 — 
Relrospekcja filmów mcw.kicl^ 
"Pałae wystaw". "Vln«ae Svirskle — o

1,JHEUOS — I Ml*
(USA) — o 10.50.12.40,14.30,1Ł20,

18.10, 20. II Ml* — i
14.50. "Bram a do f» la id "  (U S A )

10.30, "Anioł w p K g )  " w i l i "  
PKRGALĆ— 28.JI-2.IH—“ I® 

(USA) o 11 30, 14.00, I6J#i * * * ;  
C s  Ml _  "Ostatni bohater 0 l n « ~ /  
MJSA) o 11.30,14.16.30,19-
( O in g is -  28.11-5.111- 7 1 * ^
blondyn w ciarnym 
_  o  15. "Basen" (Francja. W l « W )
„ 1 6 . 3 0 . 2 . I ! l - R I » d U ^ ”O » . «

m ietU , en w k » p e l« * »  O J J W j ,
10.30 (po litewsku), 12; 5.IH

(P° * X U)-  "Kobieta p o * * *
(U S ^ , 14,0.17.50. . ^ o
"Swobodne padanie (U S A ;

— o 18.
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To kiermasz jest marcowy, 
wileński nasz Kaziuk.

Zapachniało w iosną . Weszła 
ona o edy tydzień wcześniej do Do­
mu Kulluiy w Rudominie, gdzie w 
ubiegłą «obotf odbył się  fantastycz­
ny Kiermasz Kszlukowy.

Zadziwia 'Zooda'. Prawda, nie 
pjefwazy raz. Zawsze mile widziana 
nie tylko na swej rodzimej scenie, ale 
i na innych. Porywsjąca młodością i 
energią tym razem ostatecznie 
podbiła widza miłością do swej zie­
mi, folkloru rodzimego, do tych zani­
kających tradycji, które żyją w e 
wipomnisniaeh ojców, dziadków. I 
oto teraz zabrane jak koraliki na 
jedną niteczką — stworzyły piękne, 
tak ewojako brzmiące dla ucha i tak 
nie tercu widowisko.

Nic wiąc dziwnego, że na Kłer- 
matz Ksziukowy trudno się było 
dortać. Sala wypełniona po brzegi. 
Doetewiano lawy, stołki, pełno było 
dób etojących. Ale co tam godzinę 
pciłaA — akoro na scenie wspo­
mniana 'Zgoda*, 'Kapela Wileńska', 
no i, oczywiście, tak oczekiwany 
W tósrz Wlncuk (Dominik Kuzl- 

Jut zanim rozpocznie swą 
P*w«ą przypowiastkę i przywita 
Publiczność, ta jest csłkowicie poko- 
JJJ l̂ifcnlschy nie schodzą z  twa- 
2  najgoręcej zapewne
f  *«* córka Basia towarzysząca 

tylko się da, na wszystkich 
^certach tatusia.

...Niech Kaziuk rozgości się na 
tej scenie, niech oiyją dawne trady­
cje... I Jak za pociągnięciem czaro­
dziejskiej różdżki pusta (prawda 
pięknie udekorowana scena) wnet 
ożyje I zapanuje na niej prawdziwy 
kiermasz, na który wybiera się 
Mańka z Mejszagoły, Zośka spod 
Mickun i Petronelka z  Krawczun. Bo 
takie to kiermasze odbywały się 
p rzed  laty p raw ie  w każdym  
większym osiedlu podwiieńskim. 
Czego tu tylko nie ujrzysz, beczki i 
nocki, hołoble i chomąta, kosze i ob- 
w arzanki sm orgoń sk ie , no, i 
oczywiście, fantastyczne podwileń- 
skie palmy.

i jak to na kiermaszu —  piosenkę 
(w wykonaniu 'Kapeli Wileńskiej*) 
przebija żart i anegdota. A nad wszy­
stkim góru je  tan iec. Nasz 
podwileński walczyk, poleczka i sta­
ry kadryl. Ale na kiermaszu spoty­
kają się i bawią nie tylko Polacy. Oto 
wiełce malowniczy taniec z palmami 
zm ienia taniec żydowski, który 
wystawiła Anna Krawiec. Igoriua 
Fridmanas przygotował taniec lite­
wski.

Trudno wymienić wszystkie por 
pisy, bo było ich sporo i każdy 
różniący się od poprzedniego. Sala 
miała naprawdę uciechę, kiedy to ze 
sceny mówiono o tym, jak to pewna 
dama spod Rudomlny zgotowała
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TE LE W IZ JA
WTOREK, 28 LUTEGO 

LTV
7.30 -  Dzień dobry. 8.30 — 

anons 8.35 — Witaj, Francjo. 17.00 
Zielone drzewo życia 173^  
we wsi Gordai, 17.50 —  Nie ma tego 
złego co by nie wyszło na dobre. 18.00 
— Wiadomości. 1SS®
_  Wiadomości <rc*.). l ' 00 ' r J ? ^  
anons. 1».05 -
18 40 — N« powtanto "ybortw. 
Panorama. 21.05 -  
22.40 —  Telaanons. 22.45 —  Progr—n 
aportowy *22‘ . 23.05 — Wiadomości wie- 
czomo. 23.20 —  SaKma loteria. 

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA  
/ 30 —  Horoskop. 7.35 —  3. Tak 

światoiĄ kręci’ 8 30 S. -O-anlcanocy- 
900— OodzinaCNN. 15,05— P<^*wy. 
-Latarnik 100 lal późntof — reP °'’ ” J JJ'
16.30 —  Historia — wspotezesnoeć (r;.
17,00 —  Sportowa apteka (P). 17.30 
Laiamido. czyli porykiwania szarpkłartów 
/p) 18 00 — Teieexpress (P). lo .ip  
Nowości ze świata (CNN).. 18.30 -  
Wędrówka na łono przyrody. 19.00 — 
Nowości bałtyckie. 19.05 -  godzina 
CNN. 20.00 — Prospekt. 20.20 — 
Wiadomości Tautininków. 20.30 —  S. 
-Granica riocy". 21.00 -  Nowości 
bałtyckie. 21.05— S. Tak świat się kręci".
22.00 — Panorama (P). 22.30 —  “Kome­
diantka* — seria) TVP (4. P.). 233^ ~~  
"Salon poezji użytkowej". 23.50 Po­
wstanie listopadowe 1830.1831"— fabu­
laryzowany film dok. (P). 1.35 Przegląd 
kronik filmowych (P).

TELE-3
7.30 — Wiadomości. 8.00 —  Film 

anim. "Rajdowiec Speed". 8.30— S. "San­
ta Barbara". 9.30 — S. "John Ross". 10.00
—  Muzyka. 10.30 — Film "Piorun kulisty 
atakuje". 1205 —  Lekcja jęz. ang. 12.10
—  Film "Konie na oceanie". 13.40 —  Mu­
zyka. 14.30 —  Teletekst 14.55 —  Lekcja 
jęz. ang. 15.00 —  Magazyn podróży.
16.00— Sport na świacie. 16.30 —  Muzy­
ka. 17.00 —  Film "Wasylisa przepiękna".
18.30 — Film anim. 18.55 —  Lekcja jęz. 
ang. 19.00 — Wieści. 19.20 —  Muzyka
19.30— S. "Santa Barbara". 20.30— Film 
anim. "Rajdowiec Speed". 20.55— Lekcja 
jęz. ang. 21.00 — Wiadomości. 21.15 —  ~ 
Muzyka. 21.30 —  Fiłm ładunek 3000".
23.00 — Wiadomości. 23.15 —  Muzyka

KOWIEŃSKA TV
7.45 — "Studio 300". 9.30 —  S. "Ko­

pciuszek". 10.20 —  Cd. "Studio 300".
18.05 —  Muzyka plus 10. 18.30 —  S. 
"Kopciuszek". 19.40 —  Anonse, muzyka
20.00— Wiadomości. 20.25—  Film anim. 
dla dzieci 21.00 —  Pion. 21.30 —  Film- 
spektakł "Bez słońca". 23.10 
Wiadomości.

W ILEŃSKA TV
7.30 —  S. "Dzika Róża". 8.00 —, 

90x60x90. 8.15 —  S. "Dyżurna apteka".
8.45 —  Nowy Jorki Nowy Jorki 9.10 —  
Film "Dzieci z  ulicy Degrassi”. 9.40— Fiłm 
"Sąsjedzf. 10.10— Apteka 10.20— Moja 
gwiazda 10.50 —  Kura dolara 11.00 —  " 
Film "Lotny oddział Scotland Yardu".
12.00 —  Tablica ogłoszeń. 12.15 —  Film 
"Lotny oddział Scotland Yardu". 18.00 — 
Film "Sąsiedzf. 18.30 —  Muzyka 18.40

^ T ab lica  ogłoszeń. 18.45— Dziś w  mia­
steczku. 19.00 —  S. "Dyżurna apteka".
19.35— Film "Lotny oddział Scotland Yar­
du". 20.35—  Film "Światła postać". 2200 

r Muzyka filmowa 22.15 —  Film "Po

tamtej stronie rzeczywistości". 22.45 
Nowości postmuzyłd. 23.00 — uas w 
miasteczku. 23.15 —  S. "Dzika Róża". 

OSTANKINO TV
5.30 —  Poranek. 7.52 —  Dziennik.

8.00— Film anim. 8.25— S. "Dzika Róża".
8.52—  Dziennik. 9.00—  Pamiętasz, przy­
jacielu... 9.30— Program Humeńskiej TY.
9 52— Dziennik. 14.00—  Drzwi do drob­
nego biznesu. 14.20 — Działanie i prawo. 
14 go—  Kronika biznesu. 14.40 —  Kultu­
ra i biznes. 14.52 —  Dziennik. 15.00 — 
Koncert 15.30 — Cudowny świat, czyli 
Idno 15.52 — Dziennik. 16.00 —  Dżem. 
16.20 —  S. "Helena i chłopcy". 16.52 —  
Świat dzisiaj. 17.00 —  Rosyjski świat
17.30 —  Zagadka. 17.40 —■ Pogoda
17.45 —  Kto jest kim. 17.52 —  Dziennik. 
18 00 —  Godzina szczytu. 18.30 —  S. 
•Dzika Róża". 18.55 — Program autorski 
W. Poznera 19.40—  Dobranocka 20.00 
_  Czas. 20.30 —  Pogoda 20,40 —  Z  
pierwszych rąk. 20.50 —  Zagadki historii. 
21.40 — Film Terminator#: dzień sądu 
ostatecznego". 22.52 —  Dziennik. 23.00 
• Cd. filmu Terminator-2". 0.20—  Eks­
pres prasowy.

TVP-1
10.00 —  Wiadomości. 10.10 —  Ma­

ma i ja  10.25 —  Domowe przedszkole.
• 10.50 —  Porozmawiajmy o  dzieciach.

10.55 —  Język ang. dla dzieci. 11.00 — 
"Catwalk* — serial prod. USA. 11.45 —  
Muzyczna Jedynka 12.00 —  Giełda pra­
cy. giełda szans. 12.20— Zaproszenie do 
Stołu. 12.30 —  Videofaahk>n. 12.50 —  
■Sto lat"-—  magazyn ubezpieczeń 
społecznych/ 13.00 —  Wiadomości.
13.10 —  Agrobiznes. 13.15 —  15.50 —  i 
Telewizja edukacyjna 16.00 —  Muzycz­
na Jedynka 16.30 —  Zielonym do góry.
17.00 —  "Pierwsze pocałunki" —  serial 
prod. franc. 17.25 —  Dła dzieci :Tlk-Tak".
18.00 —  Teleexpress. 18.20 —  Aria ze 
śmiechem. 18.40 — Automania 19.05 —  
"Simpsonowie"— serial anim. prod. USA.
19.30 —  S en sac je  XX w ieku — 
Największa tajemnica księcia Windsoru.
20.00 —  W ieczorynka. 20.30 —  
Wiadomości 21.10 —  Tato" —  film fab. 
prod. USA 22.45 —  Puls dnia 23.00 —  
"Góralski kamawaT — fiłm dok. 23.25 —  
Sejmograf —  magazyn parlamentarny.
23.35 —  Ludzie, władza, pieniądze. 24.00
—  Wiadomości'. 0.20 —  "Carnavai — , 
największe party świata"— reportaż. 1.15
—  Boskie i cesarskie. 1.40 —  Krzysztof 
Krawczyk i jego goście. 2.35 —  Życie 
moje —  program Małgorzaty Snako- 
wsłtiej.

ŚRODA, 1 MARCA
LTV

7.30 —  Dzień dobry. 8.30 —  Tełe- 
anona 8.35 —  Lekcja jęz. ang. 17.05 —  
Historia 17.40 —  Rłm dok. 18.00 —  
Wiadomości 18.10— Dła dzieci. 18.50—1 
Wiadomości (roa). 19.00 —  Tełeanons.
19.05 —  Słowo chrześcijanina 19.15 —  
Dary sadów. 19.40 —  Na powitanie wy­
borów. 20.30 —  Panorama 21.05 —  9 
rzemiosł. 21.40—  Rłm "Nietolerancja". 
23.15 —  Dziennik wieczorny. 23.30 —  
Film fab. "Nietolerancja" —  cd.

BAŁTYCKA TV, TV PO LO NIA
7.30 —  Horoskop. 7.35 —  S. Tak  

świat się kręcf. 8.30— S. "Granica nocy".
9.00 —  Godzina CNN. 9.55 —  10.25 -4- 
Czarne —  białe. 16.00 —  Dokument 
trochę inny (P ). 16.30 —  Historia: 
Słowianie (P). 17.00— Apetyt na zdrowie 
(P ). 17.30 5— LUZ —  program dla 
młodzieży (P). 18.00 —  Tełeexpress (P).
18.15— Ze świata (CNN). 18.30— Koszy­
kówka 20.00 —  Piłka nożna Transmisja

Na lekcji religii ksiądz wychwala 
Bożą dobroć:

— Jeśli, dajmy na to, któryś zmysł 
człowieka szwankuje, to dobry Bóg 
dba, żeby inne były doskonalsze. Na 
przykład, ślepiec ma bardzo wyczulony

dotyk i słuch. Może ktoś z was poda 
inny przykład?

Zgłasza się jeden z uczniów:
—  Mój wujek ma krótszą prawą 

nogę, ale za to lewa jest dłuższa.
•  •  *  '

Amerykański aktor filmowy Clark 
Gabłe dawał zawsze bardzo hojne na­
piwki. Bawiąc kiedyś dłużej w Paryżu 
stale był obsługiwany przez kelnera 
Gastona. Kiedyś usłużył mu jednak in­
ny kelner, który zapytany o powód 
zmiany odrzekł z dumą:

. ‘-^'W łaśnie pana wygrałem w 
kości!

z  Monechłum. Podczas, przerwy 
Nowoid bafcycWe. 22.00 —  Pkka nożna 
podczas przerwy — Nowości bałtyckie. | 
23;50 —  Za rogiem... dziewięć starych 
anegdot 0.10 —  PHka nożna 0.50 — 
Przegląd filmów o sztuce (P). 1.20— 1.45 
— Tylko dła melomanów: Stefania Toczy­
ska śpiewa płeśnł Fryderyka Chopina (P).

TELE-3
7.30 —  Wiadomości. 8.00 — Film 

anim. 8.30 —  S. "Santa Barbara". 9.30— 
"Westgate IIP (2). 10.30 —  Rłm fab, 
"Ładunek 3000". 12.00 —  Lekcja jęz. ang.
12.05 —  Rłm fab. •Wasylisa przepiękna".
13.15— Muzyka 14.30— Tekst TV. 14.55
—  Lekcja jęz. ang. 15.00 —  Magazyn 
podróży. 16.00 — Deutsche Welle. 16.30
—  Interesujący ludzie. 17.00.—  Film fab. 
•Niegdyś w Paryżu". 18.55 —  Lekcja jęz. 
ang. 19.00—  Wieści. 19.20 —  Muzyka
19.30— s. "Santa Barbara". 20.30—  Film 
anim. 20.55 —  Lekcja jęz. ang. 21.00 —  
Wiadomości. 21.15 —  Muzyka 21.30 
Film fab. 23.00 —  Wiadomości. 23.15 —  
Muzyka

KOW IEŃSKA TV
7.45 —  "Studio 300". 9.30 —  8. "Ko­

pciuszek". 10.20 —  “Studio 300“ cd.
18.05 —  Muzyka plus 10. 18.50 —  S. 
"Kopciuszek" 20.00 —  Wiadomości.

. 20.25 —  Film anim. dla dzieci. 21.00 — 
ABC zdrowia 21.30 —  Film fab. "Zygzaki 
sukcesu". 22.45 —  Filmy anim dla 
dorosłych. 23.15 —  Wiadomości. 

W ILEŃSK A  TV
7.30 —  S. "Dzika Róża". 8.00 —1 

90x60x90. 8.15—  Rlm fab. "Dyżurna ap­
teka". 8.45 —  Strachy Stevena Kinga
9.15—  Rłm fab. "Dzieci z  ulicy Degrassi".
9.45 —  S. "Sąsłedzf. 10.15 —  “Apteka". 
10.25—  Moje kino. 10.50—  Kurs dolara
11 .00— Rlm fab. "Lotny oddział Scotland 
Yardu". 12.00— Tablica ogłoszeń". 12.15
—  Rlm fab. "Światła postać". 13.35 —  
Muzyka z  filmów. N. Karaczencew. 18.00
—  Serial "SąsiedzJ". 18.30 -^r Muzyka
18.35 —  Tablica ogłoszeń. 18.40 —  Dziś 
w miasteczku. 18.55— S. "Dyżurna apte­
ka". 19.30 —  S. “Lotny oddział Scotland 
Yardu". 20.30 —  Show “Ja sama“. 21.25
—  Rlm fab. “Ostrożnie, babciu". 22.45 —  
Co słychać, profesorze? 23.00 —  Dziś w 
miasteczku. 23.15 —  S. “Dzika Róża".

OSTANKINO
5.30 —  Poranek . 7.52 —  

Wiadomości 8.00 —  S. "Niezwykle star­
cie". 8.25 —  S. "Dzika Róża". 8.52 —  
Wiadomości. 9.00 —  Klub podróżników. 
9.52 —  Wiadomości. 14.00 —  Produkcja 
na pierwszym planie. 14.10.—  Pieniądze 
a szczęście. 14.20 —  Kronika sukcesu.
14.30— Agencja 14.40 —  Zawsze w tym 
samym miejscu. 14.52 —  Wiadomości.
15.00— Popatrz, poetuchaj. 15.20— Rlm 
anim. 15.52— Wiadomości. 16.00— Tin 
Tonłk. 16.20 —  S. "Helena i chłopcy*.
16.52— świat dzisiaj. 17.00 —  Mir. 17.40
—  Pogoda 17.45— Kto kim jest 17.52— 
Wiadomości 18.00 —  Godzina szczytu.
18.30—  S. "Dzika Róża". 19.00 —  Godzi­
na dła wsi. 19.40 —  Dobranoc, dzieci
20.00—  Czas. 20.40 —  Monolog. 20.50 

Zagadki historii. 21.35 —  Człowiek '
prawo. 21.50— Piłka nożna Hiszpania-  
Francja 23.52— Ekspres prasowy. 24.00 

.—  Ptłka nożna 1.00 —  Wiadomości

T V P-l
10.00 —  Wiadomości. 10.10 —  Ma­

ma i ja  10.25—  Domowe przedszkole. 
10.50 —  Porozmawiajmy o  dzieciach.
10.55 —  Język angielski dla dzieci. 11.00
—  "Zespół adwokacki” —  serial TVP.
11.50— Muzyczna Jedynka 12.00— Od 
niemowlaka do przedszkolaka 12.20 —  
Bardzo mała encyklopedia stroju. 12.30

Sztuka nie sztuka 12.55 —  Nasze 
państwo —  aktualności. 13.0Q-r^ 
Wiadomości. 13.10 —  Agrobiznes. 13.15
—  15.50 —  Telewizja edukacyjna 16.00
—  Program muzyczny. 16.30 —  Raj — 
magazyn młodzieżowy. 16.55— Muzycz­
na Jedynka 17.00 —  "Moda na Sukces"
—  serial prod. USA. 17.25 —  Dła dzieci: 
Party-tura 18.00— Tełeexpress. 18.20—  
Miliard w rozumie —  teleturniej. 18.50 —  
Polska kronika Ogórkowa. 19.05 —  
"Zespół adwokacki" —  serial TVP. 20.00
—  Wieczorynka 20.30 —  Wiadomości.
21.10 —  "Party przy świecach" —  kome­
dia prod. polskiej. 21.45—  Liga Mistrzów: 
FC Barcelona —  Parts Saint Germain.
24.00 —  Wiadomości. 0.20 —  "Ostatnie 
dni"— film fab. prod. USA. 1.40 —  Oko w 
oko  z  Jack iem  K leyffem . 2.10 —  
'Współczesne kino Jacques Rrvette' 
film dok.

S z a n o w n i  P a ń s t w o !

Zamieszczajcie 
reklamę na łamach 

"KURIERA WILEŃSKIEGO'1!

(4-22) 26-22-28

Fax informator
Niezawodna informacja 

przez całą dobę.
W sprawie zamieszczenia 

Informacji prosimy zwracać

w Wilnie teł. 65-25-24, 
w Kownie (27) 22-92-26, 
w Kłajpedzie (261) 78-274.

(Zam. 97)

SKUPUJEMY 
w dowolnych ilościach plastykowe 

granule.
VHnius, teł. 44-71-84 do godz. 18, 
47-64-24 od godz. 18.

(Zam. 153)

WYKONUJEMY 
granitowe pom niki, ogrodzenia, 

nagrobki.
Vilnius, Algirdo 48, teł. 63-99-65, 
Zieletoe 8, teł. 63-05-58.

(Zam. 167)

K orzystne podróże kom ercyjne 
WARSZAWA-MOSKWA-WILNO 

Bezpośrednio do Moskwy, Buda­
pesztu.

W iz y  d o  R o e ji, N ie sn ie c, na 
Białoruś.

Yllnlus, teł. 61-31-42,61-31-06.
(Zam. 209)

UCZĘ
p o to czne g o  Języka litewskiego 

przyśpieszoną oryginalną metodą z  po­
mocą magnetofonu.

Vllnius, teł. 42-01-93.
(Zam. 220)

UDZIELĘ POŻYCZKI 
pod zastaw nłeruchomoścL 
Yllnlus, tal. 63-20-89 w  godz. 9-18.

(Zam. 227)

19-ktni chłopak
POSZUKUJE PRACY.

Vilnius, teł. 45-70-23.
(Zam. 228)

POTRZEBNA JEST 
S E K R E T A R K A , która potrafi z  

ła twością p osługiw ać się  kom pute­
rem, poprawnie pisze na maszynie w  
Językach litewskim I rosyjskim , w  wie­
ku d o  lat 30, o  miłej pow ierzchow­
ności.

Yllnlus, tał. 68-04-77.
(Zam. 248)

Firma po dobrej cenie skupuje 
SKÓRY CIELĘCE.

Yllnlus, teL 59-03-49.
(Zam. 231)

SZYBKO I  FACHOWO 
w y k o n u je m y  u z w a ja n ia  e ll -  

n ik ów  e le k tryc z n y c h , za p ew n ia m y 
Jakość.

Vilnius, teł. 62-53-42,6*43-24.
(Zam. 232)

. dziękujemy
“ "••duto m b i I m '  

-A łuolauk*-, dynkcn

__________
c e n t r u m  SZKOLE*,. 

KIEROWCÓW ORGAN.7jL

VUnlus, tel. 45-7*48.
Namanćlnś, teł. 57-i3*g

__________@*m.23S)

W każdą środę sutobueesi 
nem jeździmy do DUESSELD0f5uV 
bleramy okazyjnych pas*fcr£T^ 

Yilnius, teł. 42-6443,

(Zam. 237)

k u p ie
nilMZfcanl*, mola być nlewykunu. 

n», oddań, w zastaw lub zsdhiion. 
Vllnius, teł. 6 6 -0 2 -6 7 .^ ^ ^ ^

________________________ (Zam.23t)

UDZIELĘ POŻYCZKI 
pod zastaw nieruchomości łub «*.

moc h od u.
Vilniue, teł. 86-04-77. 

_____________________  (Za/n. 239)

SPRZEDAM 
polskie używane konne grabłs, ko­

siarki, przetrząsacza do siane I koparid 
ziemniaczane. Mogę dostarczyć.

Telefon: Trołd (8-238) 54549 od 
godz. 17.

(Zam. 230)

KALENDARIUM
* Wtorek (2S.II) jest 59 dniem 

199S r. Do końca roku 306 dni
* Znak Zodiaku— Wodnik
* Imieniny: Ludomira, Makarego, 

Prokopa, Romana.
* Wschód Słońca — 7.13, zachód 

-— 17 JO. Długość dnia 10 godz. 37

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 28 lutego za­
chmurzenie z przejaśnieniami, lokalne 
opady. Wiatr południowo-zachodni, 
umiarkowany. Temperatura 3-5 stopni 
ciepła.

W  dągu następnych dwóch dni 
nieduże opaefy, temperatura wnoty 1- 
6, w dzień 4-9 stopni depta-

Dyżurni wydania: 
Lucyna DOWDO 
Zbigniew MARKOWICZ 
Teresa ŻARK 
Teresa STRUMIŁO 
Bronisława MICHAJŁ0WSKA 
Lor eta BORKOWSKA

K U R I E R
Redaktor 

Zbigniew B A LC E W IC Z
TELEFONY: redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —  42-79-04, 42-79-48, sekretarz odP” * - 
dzlalny —  42-79-49, sekretariat —  42-79-50. DZIAŁY: polityczny —  42-78-63, ekonomiczny- 
42-78-54, problemów społecznych —  42-78-72, aktualności krajowych —  42-79-64, 42-9»j«j 
zagraniczny— 42-79-55, życia wsi— 42-79-68,42-78-90, prawa 1 legislacji— 42-75-76,
1 młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, stołeczny —  42-79-77, handlu, usług, -Magazyn rodanjT 
42-79-56, kultury— 42-72-84, literatury i sztuki— 42-79-88, listów 1 Interwencji— 42-69-65,
1 ogłoszeń —  42-69-63. Korespondenci: na rejon wileński —  42-78-90, 45-03-95, sole®*1 
52-780, śwlęclańskl —  47-59-49, trocki 1 szyrwinckl —  474)4-95, fotokorespondend —  4Z-w® ■ 
tłumacze —  42-90-60, 42-72-71, styliści —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72.

Wileński
Dziennik 

społeczno-polityczny 
Rządu Republiki Litewskie].

Ukaząje się od I  lipca 1953 r.

Nasz adree:
Lałsv*s pr. 60. 2056 Yllnlus, 

LłetuYos Respubllka 
Kod 67218 
Cena 50 ct 

SL 322 
Drukuje Państwowe 

Przedsiębiorstwo „Spauda”

OGŁOSZENIA I REKLAMĘ PT T l > W ™ id riJ .rh  > m u m  .R rrfam lM ;
DO "KURIERA W ILEŃSK Iunry  J?v“ j  42-<9:‘ 3’ • Pyllm® 2* * nr 41, Gmrt, »  -Nemeniloł; • Sallnlntal; 
PRZYIM UIF a i  -■ ^ 9 * ^ 7  l  H  , * ■!. GttUmino 2, .  n r 4*. KoJatarKLu, 131, -NemeJ* -S -d arr i.

~ - JES,Ł ^  w z ?  _


